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CESE OE" E | IEA—ĄIE 


Ubezpieczajcie swoje życie, posagi dla dzieci, 
$ . wjedynem polsklom 
eozeń na życie 


renty na starość i t. 
Towarzystwie ubezp 
i od następstw wypadków. 


Dnia 26-go sierpnia w pierwszą rocznicę Śmierci 


s. Tp. 


Bolesława Morgulca 


w miejsowym kościele parafialnym o godzinie 10-ej rano odbędzie się 


msza żałobna, o czem zawiadamiają żona i siostra. 13251-1 


Ceatr Miejski Dykcya s. w. BRvknA. 
W zaaekdnia OTWARCIE SEZONU 


i p. Bielswskiej w roli 
Wani‘ i p. Lipeokiego w roli = 
” Sabininaść daną będzie opera JJ ycie a cesan 
66 Uczestniczą pp. Szmidt, Bielawska: pp. Lipeeki, Tichonów, 
PZA”: Wnukowski, Gawriłow, Disnenko, Kowalewski, Początek o go- 
dzinie 7 i pół wieczorem. kąil w sobotę dn. Radu. 
W piątek dn 4 września „Afrykanka 5 5-go września „Borys Codu 
0 & w niedzielę dnia 6-go wrześ- kid 5  Bilely na wszystkie przed- 
now I nia daną będzie opera „Al a + stawienia nabywać można 
w kasie teatru od wtorku dnia 25-go sierpnia codziennie od godz 10-ej rano. 


Ceatr dramatyczny DYREŃETA A AL KAUCZINIA. 


z daną będzie 
m dopia Otwarcie sezonu "u: 
«« w 4-ch akiach Zukowskicj. 
„Chaos 


y W po ia uii ga „Bolszoj czelowiek” 
w 4-ch aktach Kołyszko. We wtore „Zołotają swoboda i akt. 


dn. Ł września po raz 1-szy sztuka J ! , tłom. Gro- 
nmiakowskiej. Bilety na 3 przedstawienia nabywać można w kasie teatru od 
dnia 25-go sierpnia. CENY MIEJSC: Loże od 4 rb. 50 k. Parter od 60 
kop.'gulcrya od 25 k, Przy oenach zniżonych: lożc 2 rb. 50 k., 
parlor od 37 k., galorya od 10 k» Toatr nowo odrestaurowany, znacznio po- 
większony. Na parterze nówe meble fabryki wiedeńskiej Br. Tohnet.  Zarzą- 
dzający działem artystycznym M. T. Strojew. Kasa otwarta od dnia 25-go 
sierpnia 13226—2 


| Zosię R yy 
W Ceat r „Sotowcow J. E. DUWAN-TORCOWA. 


30-go sierpnia Otwarcie sezonu „ŻZimqąiaja skaz- 
ka” w 5-ciu aktach W. Szekspira. Uczestniczą pp.: Bonns, Wałenio, Hoff- 
& man, Paschałowa, Sokołowa, Czaruska i in.; pp.: Bersieniew. Bołchow- 
skoj, Bielinowiez, Łanreckij, Leontjew, Nieratow, Ortow-Czużbinm, Sojfer, Ur- 
wancow i in. Chór i orkiestra. Sztuka pod reżysgryą N. A. Popowa. 
Początek o godz. 8-ej wiecz. Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywać można. 


W poniedziałek dn. sani 
B1-go sierpnia PO raz |-szy po wznowieniu przy: 
: z ‘a Dochadgojo miesto: w 
kompletnie nowej wystawie 201 te geio iee we 
wiofóR du. J-gv Wrdcsdia nawą "feawobodń< w 30h nk 
Loiara. W środę dn. 2-go września poraz 3-gi » 
aki W czwartek dn. 3-go po cenach zwyczajn. dla prenumer. gaz. »Kijew= 
skija Wiestic po cenach znizonych po raz 1-szy pe wznowieniu (23 raz) 
>Siniaja ptlcac. W pia- Anatol” dyalog w 7-miu obrazach Szmizie- 
tek dnia 4-go po raz l-szy 99 ra. W niedzieję dnia 6-go po 
południu po cenach znacznie zniżonych przedstawienie odczyt >Go- 
rie ot uma« w 4-ch akt. Szczegóły w afiszach. Bilety na oznaczone przeć- 
stawienia do lóż, krzescł, balkonów, benuaru i belelażu Kreszczatik 25, w ma- 
gazynie Br. Kohen, na pozostałe miejsca—w teatrze. Kasy otwarte od 10—3 


dla pierwszego występu 


Dyrekcja 


mniaeja skazka: w -ciaj 


Wtore 


k 25 sjerpnja 17 września) 1909 r. 


„Przezorność” 


Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zaohodni W. JEZIORAŃSKI. 


NTO" 


1-go i 8-go września 


Wyścigi i konkursy hi 
w Płoskirowie 


Championat myśliwskiego konia. 
Dray-nuni steeple chaze. 


ppiczne 


Wyścig przeszkodowy za psami i t. d. 


2-go września TIR AUX PIGEONS, 


Wszelkie informacye można”otrzymać w kancelary! Płoskirowskiego Towarzy- 


stwa Zachęty wyścigów konnych w Płoskirowie, 


= ożncch 
a 


SZKOŁA MUZYCZNA . 
M. TUTKOWSKIEGO 
* i 
L 47. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od g. 12 do 6, oprócz dni świą- 


ipki, ul. Aleksandrowska Nr. 
tecznych. Wpis w klas. fortep. 150, 120, 110 rb. rocz, w kl. śpiewu 120 rb.; 
w klasie skrzypiec 120 rb.; w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się zgóry za pół- 
roczo. Skład profesorów: fortepianu — pp. Tutkowski, Kaniewcow i Grudziń- 
ski, p-nie Paraszczcuko i Djakowa; spiewu -- p-ni Bruno-Wjber; skrzypce — 
Borgłer; wiolonczela - p. Szkwor,clem. teor. muz. i solfegigo—p. Kanicwcow, 
harmonia, encykłopedya, instrumentacya i historya muzyki — p. Tnikowski; 


obow. fortepian — p. Grudziński. E 13201—2 
p o e ¿æg Z pelnemi pra- 
Żeńskie Gimnazynm W. Tryfonowej sam smn: 
, rządowych. Ul. Pirogowska Nr 4. Prośby 
do przygot. I, Ii, DI, IViV kl. przyjm. codzien. Przy gimaazyum przy» 
gotowawcza szkoła i pensyonat. 12891—9 


Szkola muzyczna E. A. Ziberta 


estorowska 2i. 13171—3 
Skład naucz.: kl. fort: p. Zylewicz i p-ni Hasenfuss, b. ucz. prof. Go- 
dowskiego: śpiewu: p-ni Dziewałtowska-Gintowt, b. ucz prof. Ewcrar- 
di i Ressi; skrzypiec: dyr. szk. E. A. Zikert; wioloncz, G.fHi. Choro- 
Szański, solista teatr. micjsk. Teorya, harm. kwart. i orkiesir. muz —kl. dy- 
cktara. Prośby przyjm. się 11—1 i 4—7. Szkoła wyższej  lechniki skrzyp: 
©. A Ziberta, zaaprob. przez prof L. Aucra przy S.-Peiersb. konserw. a iak- 
że zagrau. sprzedaje się w mag. L. ldzikowskiego i Jindrzyszka. 


Mockiewzki Dom Wesdiswy a 


„J. PECHOWICZ i S 


13257—1 


Szkoła rysunkowa 
A. Sabatowskiego 
Bulwar Bibikowski 22. 


Wykłady według najnowszej metody, 
Zajęcia od g. 5 dn 7 wieczorem, w nie- 
dziele od 12 do 2-ej w dzień. Wpiso- 
we miesięcznie 4 rb., półrocznie 15 rb. 
Począiek zajęć od 1 września. Zapisy- 
wać się można od 12—2 codziennie. 
13177 —3 


Wiktor Zientarski 


Profesor gry iertepianowej i Leoryi mn- 
Zyki zmieniť adres: Żylańska Nr £9 m. 6. 
131512 


LJ i a 

Jeune Française mari 

sire chambre et entretien en 

echange de 3 heures de le- 

çoas. Ecrire à M-cur Léon Idzikow- 
ski. Libraire, pour M-elle I. S. 

13253—1 


Dr. Med. J. Makowski | 


powrócił i wznowił przyję”ia chorych 
chirurgicznych. W.-Włodzimierska 29 
m. 2 ud g. 5-ej do g. 7-ej.  13194—2 


Maturzysta gy Sz R 


szkoły Wawelberga i Ro- 
iwanda, rntynowany korepetytor poszuk. 


Agentury we wszystkich znaczniejszych punktach 


Reprezentaoya Główna w Kijowie, Lu- 
terańska Nr. í, talefon Nr. 1800. 


Rok IV. 


miesięcz. kwart.  półrocr. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.85 2: 4.50 8. — 
h za granicą 1.35 4.— 7.— ik- 


Za zmłanę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 19 kop na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


kraju Południowo-Zacbodniego. 


11466—20 


ki. Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) 


8-mi 
pensyonatem i 2-ma klasami przygotowawczemi 


Wei PERETJATKOWICZOWEJ 


Z wykładem ojczystego języka: Program gimnazyów męskich Egzamin 

wstępne od 25 sićrpnia. Lekcye 1 września. Zapis uczenic do kl. I, LI, III, 
IV i de wstępnych codziennie od godz. 10—12. 
Kijów, Nesterowska Nr 46. 


13054—6 


W początkowo-przygołowawczej szkole 


(dla dzieci polskich płci obojga) 129249 


LOFI ZUKIEWICZOWEJ 


Kijów, Funduklejowska Mr. 26 (w podwórzu). ; 
Zapis dzieci od dnia 10-go sierpnia cudziennie od godz. 12-ej do godz. 3-ej, 
z wyjątkiem niedzie! i świąt. Otwarte są klasy: niższa, średnia 1 wyższa wstęp- 
ne, l-szą i 2-ga Program gimnazyalny. Język polski w odpowiednio szerokim 
zakresie. Francuski, niemiecki, rysunki, elojd, gimnastyka. Lokcye —1 września. 


Ad) ROLNE TLE A 
KSIĘGARNIA EWA IDZIKOWSKIEGO "—KUOE | 


13093—3 posiada na składzie | 


WSZYSTKIE KSIAŻKI SZKOLNE 


dia szkół rządowych i prywatnych 
w językach: polskim, rosyjskim i obeych. Katalogi darmo. 


Ji 


' 
Il 


dwnstronnych płyt gramoto- 


Nowa produkcya nowych ze śpiewem artystów 


opsry kijowskiej 


T-wa International-Extra-Record 


otrzymano w głównym składzie instrumentów muzycznych 


H. J. JINDRISEK 


Kijów, Kreszczatik 41, wprost Funduklejowskiej, 


Buhajki 
rasy siementlaler M, roczne i po- 
dolsko-sLiepow -węgierskiej 24, letnie 
ma Da sprzedaż zarząd dóbr Kar- 
powce, poczia Cudnów dag Set 

3225— 


Notatki informacyjne. 


Biuro Tow. Oświata (Kreszczacik 1 
lub <Ogniwo<c) otwarte od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz uiedziel 


G. Bosse 

M. W. Boczarow 
P. J. Cesewicz 

N. A, Arcybaszewa 
E. D. Woroniec 

O. A. Szmidt 


A . 


L. Stefanesko 
(cymbalista). 


Bluro Pol. Tow. koloni! jetnioh w 
Kijowie W. Podwalna 23; ouw. od 3—6 

Biuro Związku równ. kobiet pol- 
sklch otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi, Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. ce iai 


Bluro „Wydziale Letnisk” przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie ed g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i niedziel. 


Biuro pracy przy kij, rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Małe Żytomierska Ni 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 


po poł. i od 6—58-0j wiecz. 


Teatr Letni 


w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukralńska 


T. Kolesniczęnka. 


szkach”. 


WYSTAWA 
w Starym Konstantynowie. 


Do znudzenia i umęczenia powtarzany 
bywa obecnie frazes o apatyi i śpiączce na- 
szego społeczeństwa. Nic nie robią, nie nie 
chcą robić— słyszy się na wszystkie strony. 
A przecież takie biadanie nie jest może zu- 
pełnie słuszne: przecież to nie jest zjawi- 
skiem powszechnem, ogólnem, któreby nutę 
zwątpienia wlewać powinno w dusze czułe, 
o przyszłość naszych spraw dbałe... Może 
to tylko pozorny spokój, który nie daje 0 
sobie znać dlatego, iż nie wywołuje powierz- 
chownych wybuchów i wstrząśnień. Kto 
wie, czy to nie spokój morza, pod którego 
gładką powierzchnią wrą nurty, rwące tają 
się prądy i żyją w bezustannym ruchu ol- 
brzymie siły wodne, co tylko w chwili złe- 
go humoru dają znać o sobie hukiem i gro- 
ZĄ spiętrzonych, ciemnych fal... 

Może być. Burza przemija. I spokój, 
tóry po niej następuje, nie koniecznie jest 
letargiem lub śmiercią. 
mab ieo nie uogólniajmy. Są zapewne 
zakątki ba, może połacie całe w naszym 
kraju, w których mniej lub więcej bezmyśl- 
czaję zg otaca jest stanem normalnym, zwy- 
wit zdaje się, uświęconym. Ale, że nie 

le jest tak, mamy na to dowody. 
niy, lęc, naprzykład, twierdzić dziś może- 
Przekdęj, Starokonstantynowskiem ni» śpią. 
Ywa nas o tem wystawa, urządzona 
20 i 21 b. m. przez starokonstan- 


. -Jalnię nosła ona skromną nazwę 
= tps) — pokazu“. Była to jednak nie- 
ni, Stawa rolniczo-przemysłowa. 
„AB ozaca „Bt rozległym, ale sympatycz- 
rolniczego t starokonstantynowskiego T- wa 
nie urządzor, kilku skromnych ale gustow- 
kazy, daj Ych pawilonach mieściły się 
stylo aż nam możność wnioskowania 
R o urodzaj erażniejszej roloiczej produkcyi 
tog? alę | 80 zakątka południowego Wo- 
e t 0 możliwości jego rozwoju. Bo 


Dziś 1) „Katorżna“, 2) „Halka“ opora. 
Jntro 1) „Żyttiewa chwyla', 2) a 
taika Połtawka”. 
dyrygenta orkiestry M. T. Wasiljewa 
„Kateryna“ opera, 2) „Kochannia w mi: 


13157--1 „11 Kijów, Padoł, Piac Popyt rt BE SĘ DA ak: a 13 i świąt. : ZE en w Daora ma Nr 
Niniejszem zawiadamia %°%ioy okien i bawan poyiorac! A a a B. oira | - mi B SEwiife 

Wsamanek venete AF zostaly znacznie rozszerzone soi nonoi? see |Dr Ozerniak Y Zea i i meszes o 00 05000 ow ią a l pla kaadydiów ba naa 
nim w m 1) nowe pierwszorzędnych krajowych oraz zagranicznych fabryk. Syg P a 7 Sirinli £ BEEE E kohish gr paki E Eeh RA bę 4 i Nat kyi 


pamiętać należy, że to była właściwie pierw- 
sza wystawa rolnicza w Starym Konstanty- 
nowie, że to są pierwsze kroki, niejako 
próba i zachęta na przyszłość. 

Próba wypadła dobrze. Wystawiono 
żywy inwentarz, nasiona rolnicze, przetwo- 
ry gospodarstwa domowego, wyroby ręko- 
dzielnicze miejscowego ludu i dziatwy wło- 
ściańskiej, która w ochronkach naukę robót 
ręcznych pobiera. Mieliśmy sposobność w 
tych ciasnych ramkach widzieć i podziwiać 
okazy pierwszorzędnej jakości; szczególniej 
imponująco przedstawiał się dział nasion 
i zbóż, 

Nie chcemy wdawać się tutaj w szcze- 
gółowy opis wystawionych produktów ani 
w ich ocenę; uczyni to nasz sprawozdawca. 
Ale po świeżem wrażeniu tego wszystkiego, 
cośmy na tej wystawie widzieli i słyszeli, 
po uchwyceniu żywego tętna pracy, która 
się na taki rezultat zdobyła, musimy z ra- 
dością prawdziwą skonstatować, iż w kraju, 
w Slerach naszych rolniczych, robota idzie 
raźnie, że mimo wszystkie przeszkody i 
trudności kulturę naszą pchamy naprzód, że 
staramy się odrobić te zaniedbania, jakich 
przez tyle lat nie mogliśmy, czy nie umie- 
liśmy usuwać. 

Przekonaliśmy się, iż są w okręgu sta- 
rokonstantyjiowskim ludzie energii i czynu, 
którzy sprawę rolnictwa jako rem publicam 
traktują, jako robotę publiczną, która ma 
korzyść przynieść nietylko jednostkom, ale 
i całości, nietylko obywatelstwu, ale i wło- 
ściaństwu, nietylko wsi, ale i miastu. 

Z tem założeniem urządzona wystawa da- 
je gwarancyę zdrowego plonu, rzetelnego oby- 
watelskiego czynu. Pod względem zaś eko- 
nomicznym widzimy w niej świadectwo bar- 
dzo racyonalnego kierunku pracy rolniczej. 

W  starokonstantynowskiej wystawie 
przeważała cecha jarmarku. Z małymi wy- 
jątkami wszystkie okazy były na sprzedaż. 
Odbywały się licytacye koni i bydła, wyro- 
by rękodzielnicze i przetwory gospodarcze 
chętnych znajdy wały nabywców. Przybywa- 
no na wystawę nietylko po to, ażeby spot- 
kać się ze znajomymi, posłuchać muzyki, 


W PIĄTKI SPRZEDAŻ RESZTEK. 


zjeść lub wypić w restauracyi lub poflirto- 
wać z damami — ale po to, po co jeżdżą 
rolnicy na wystawy rolnicze na zachodzie, 
to jest dla zdobycia sobie rynku zbytu dla 
swoich produktów lub wynalezienia najbliż- 
szych i najtańszych miejsc zakupna potrze- 
bnych towarów. 

Ta cecha handlowa jest dla mniejszych 
centrów rolniczych i dla mniejszych z ko- 
nieczności wystaw rolniczych niezbędnym 
warunkiem udania się. Stary Konstantynów 
nie może urządzać wystaw na większą ska- 
lę, któreby miały na celu pokaz ostatnich 
wyników wiedzy i praktyki rolniczej. Ale 
może on doskonale, choćby nawet co roku, 
urządzać wystawy handlowe — takiego wła- 
śnie charakteru, jak ta, która się kilka dni 
temu odbyła. 

To też nie dziw, że się udała. Nie wąt.- 
pimy, że będzie ona dla tamtejszych rolni- 
ków — większych i mniejszych — zachętą 
do dalszych wysiłków, do nieustawania w 
pracy. 

Pracą, której rezultaty przedstawił nam 
Stary Konstantynów, której rezultaty wkrótce 
oglądać będziemy w Płoskirowie na większej 
już wystawie, pracą rolników obywateli 
stwarza się podstawę do coraz lepszej, coraz 
skuteczniejszej polityki. Każda bowiem zdro- 
wa polityka musi mieć zdrowy grunt; jak 
nie można prowadzić zwycięskiej wojny bez 
pieniędzy, tak samo dobrej polityki nie moż- 
na prowadzć ze społeczeństwem ciemnem, 
ubogiem i zacofanem. 

Kto więc kulturalnie kraj i ludność pod- 
nosi, kto sprawia, że ziarno w ziemię rzu- 
cone więcej ziarn rodzi dziś, niż rodziło 
wczoraj, ten sprawie publicznej nie gorzej 
służy od tych, którzy w szerszych rozmia- 
rach i na innem polu dla dobra ogólnego 
pracują. 

Trzeba tylko czuć i rozumieć łączność 
pracy, która w najrozmaitszych przejawach 
w tym samym dąży kierunku. 

Dla podniesiesia tego poczucia łącz- 
ności niemało też przyczynić się mogą Wy- 
stawy, na których poglądowo uwydatnia się 
solidarność nietylko rolników różnych kate- 


dziel. łóżka. 


„11118-91 


goryi między sobą, ale tych wszystkich, co 
w ten lub inny sposób z rolnictwem mają 
coś wspólnego. 

A u nas, w kraju wybitnie rolniczym, 
niema chyba takich warstw ludności, któ- 
reby z rolnictwem najściślejszemi nie byty 
powiązane nićmi. 

Nie wątpimy też, że wystawa w Sta- 
rym Konstantynowie, tak udana i sympa- 
tyczna, będzie w rzędzie innych wystaw 
rolniczych naszego kraju mieć to wysoce 
społeczne znaczenie, że przyczyni się do co- 
raz ściślejszego kulturalnego i ekonomiczne- 
go zespolenia naszego społeczeństwa. 

Tak z drobnych napozór ale systema- 
tycznych i celowych wysiłków tworzy się 


wielku rzecz. n 
J. Bartoszewicz. 


E T) 
Echa rocznicy. 


Zanim podamy dokładny przebieg uro- 
czystości krzemienieckich z powodu roczni- 
cy urodzin Słowackiego, której to rocznicy 
poświęciliśmy dodatek literacki, przytaczamy 
obecnie szereg głosów pism naszych codzien- 
nych i tygodniowych. 

Znaczną część numeru poświęcił Sło- 
wackiemu „Tygodnik Ilustrowany". Oprócz 
mało znanych rycin, tyczących poety, znaj- 
dujemy kilka pięknych ilustracyi Stachiewi- 
cza do utworów wieszcza, wiersz Kornela 
Makuszyńskiego, Gomulickiego charaktery- 
stykę „Smutku Juliusza“ i parę drobnych 
przyczynków, z których najciekawszy jest 
„Kordyan w Watykanie* p. H. Mościckiego. 

Rozmowę Kordyana z Papieżem uwa- 
żali niektórzy za dowód „bazwyznaniowości* 
Słowackiego. Autor słusznie protestuje prze- 
ciwko temu, pswiadając, że jest to tylko 
„odbicie tego żalu i rozgoryczenia, jakie się 
ujawniło w społeczeństwie naszem po r. 
1831 z powodu stosunku Watykanu wzglę- 
dem rewolucyi listopadowej". W dalszym 
ciągu p. Mościcki zaznacza, że już w okre- 
sie przedpowstaniowym kler Królestwa od- 
sunąt się od udziału w życiu narodowem 
publiczuem. 

«Doktryna possowinizmu, zaprzątająca dyplom 
watykańską aa nie kaj k Malernichn 
udziela się również pewnej grupie duchowieństwa pol- 


skiego. Dla zwodoiczych planów wschodaich poświę- 
cano niejednokrotnie interes narodowy». 


po pół. Funduklojowska 26 m. 1. 


od 10—5 po poł. 


Po upadku ruchu w kwietniu 1832 r. 
pełnomocnik rosyjski ks. Gagarin złożył 
Papieżowi notę z żądaniem potępienia po- 
wstąnia. 

«Na skatek noty powyższej ogłoszony został 
słynny okólnik Grzegorza XVI z d. 9 czerwca 1832 do 
bisknpów i duchowieństwa „polskiego. Rzucono tam 
ciężkie oskarżenie. Wypadki w Królestwie spowodo- 
wali ladzie «zdrady i fałsza, którzy, pod płaszczykiem 
religii w tych tak smntnych czasach przeciwko prawnie 
ustanowionej władzy buni podnosząc, ojczyznę swoją, 
z pod jarzma należytej zależności wyłamaną, napełnili 
smutkiem i PER E W dalszych wywodach z powo» 
ływaniem się na teksty biblijne zalecano osłuszeństwo 
władzy, ustanowionej przez Boga... jeden wypadek 
wyjąwszy, gdyby władza ta sprzeciwiała się prawom 
Boga i Kościola. Zk a 

Okólnik papieski sprawił zarówno w kraju jak 
na emigracyi bolesne wrażenie, kilkanaście rodzin szla- 
checkich popchnął do zmiany wyznania rzymsko-katoli- 
ckiego na prawosławne. Wypadek ten bardzo żywo 
odcznio w Watykanie. Jeden ze znakomitszych kardy- 
nałów czynił z tego powodu wyrzuty papieżowi. 

„ «Kto wie, czem była Polska dja iułaczy naszych 
w pierwszych latach po rewolucyi listopadowej, ten od- 
cznje i zrozumie krzyk buntowniczy zranionego serca 


poety. 

Skutki polityki Grz < i a 
ne dla Kościóła kico TT e RS 
Rok 1839... Siemaszko... Mieczysławska. 

. W poglądach Stolicy Apostolskiej na sprawy reli- 
Glina aw ali, ay t r radyk»ine; dał im 
Mikii ZE22 icz 1843), ESEE HUB 

„_ Bardzo ładny numer w 
Literacka* w dziale obrak ki oprócz 
kilku portretów Słowackiego, jego rodziców 
i ideałów, znajdujemy widoki Krzemieńca 
i liczne ilustracye jego utworów przez K. 
Górskiego i Andriollego. W dziale litera- 
ckim prócz szczegółów z życia znajdujemy 
charakterystyki pióra M. Synoradzkiego 'i 
St. Dobrzyckiego, przedruki z Asnyka i 
Sienkiewicza i dwie poezye oryginalne, a 
mianowicie „Grób Słowackiego" p. K. Lu- 
beckiego (który podajemy na innem miej. 
scu) i wiersz Ign. Balińskiego, zatytułowany 
„Juliuszowi Słowackiemu*, a będący naśla: 
dowaniem utworu Słowackiego „Na sprowa- 
dzenie zwłok Napolena*. 

Najwymowniejszym dowodem  zrozu- 
mienia ważności setnej rocznicy były obcho- 
dy, urządzone przez najrozmaitsze towarzy- 
stwa. Odbyły się one we wszystkich pra- 
wie miastach i miasteczkach Księstwa Po- 
unańskiego, Sląska i Prus Zachodnich, w 
miejscowościach kresowych nawet i nawpół 
zniemczonych, „Kurjer Poznański“ słusznie 
zaznacza doniosłość tego zjawiska. 

._ «Wszystko to — powiada — składa się na wielką 
manifestacyą idealizmu polskiego w naszem społeczeń- 
stwie. Ciężka zmora materyalizmu przygnioiła społe- 


czeństwo polskie pod zaborem pruskim i przyćmiła wła- 
dze jego dneba, ale tkwiących w głębokieh tajnikach 


dała „Biesiada 


naszej psychiki narodowej instynktów idealnych nie za- 
idealizmu polskiego, która 
dźwięczy w ntworach Słowackiego, dźwięczy jeszcze 
dziś w naszych duszach, choć nierównie słabszym, zam- 
glonym tonem. Uroczystość Słowackiego u nas, to náj- 
wspanialszy dowód, że rdzeń narodu nie uległ germa- 


głuszyła. Ta sama struna 


nizacyi, że iskry idealizmu polskiogo nie wygasły. 


Pod znakiem Słowackiego zacznijmy pracę nad 
budzeniem idealizmu polskiego. Niech jasny płomień 
wybuchł w rocznicę wieszcza tego, 


entuzyazmu, jaki r j 
będzie potężnym a wiecznym Zniczem usiluej pracy 
kulturalnej i ideowej nad odrodzeniem narodu». 

Już pisaliśmy o podobnych obchodach 
w miastach na Rusi. Oprócz Krzemienie- 
ckiego cały szereg innych odbędzie się w 
najbliższym czasie'w naszym kraju. Ruch 
ten obiąt nawet dalsze miejscowości przez 
polaków zamieszkane i tak polacy w E ate- 
rynkurgu, choć niezbyt liczni, zorganizował 
piękny obchód stuletniej rocznicy urodzin 
Słowackiego. Program uroczystości podzie- 
iono na dwie części. Pierwsza z nich odby- 


ła się w sobotędnia 21 z. m., druga—w po- 


niedziałek dnia 23 z. m. 


Obchód rozpoczął: odezyt p. W. Gałe- 


ckiego, przedstawiający życiorys poety. Na- 
stępnie odegrano urywki z „Maryi Stuart" 
Słowackiego, wreszcie 6 obrazów „Lilli We- 
nędy? . T$ 
„Na cześć drugą obchodu złożyły się: 
odczyt p. Gałeckiego „O twórczości Słowa- 
ckiego", inscenizowane urywki z „Baliady- 
ny“, 2 obrazy „Mazepy* i Apoteoza. W obu 
przedstawieniach wzięły udział następujące 
panie: Grandchamp,  Tournelle, Halinka 


Teurnelle, M. Weryho, K. Weryho, oraz 


panowie: W. Gałecki. Łopatto, Jasiński, Bo- 
mski, Kędzierski, Bakierowski i Wacio 
Tournelie. Sceny z tragedyi Słowackiego 
ilustrował muzyką Chopina p. Bitny-Szlachto. 


S űġűūm a] 


„Tolerancya religijna". 


Gaz. <Russkoje Słowo» podaje w ostainim numerze 
następujący cyrkularz wyższych władz duchownych pra- 
wosławnych, rozesłany do wszystkich dyecezyi (eparchii). 

Na mocy ukazu Najwyższego z dn. 17 kwietnia 
1905 r. © ustaleniu zasąd tolerancyi i dotyczących tego 
ukazu cyrkułarzy wyjaśniających ministra spraw we- 
wnętrznych z dn. 8 sierpnia 1905 r. i dn. 18 marca 
1903 r., osoby, wyrażające życzenie opuszczenia prawo- 
sławia, korzystają z prawa proszenia o pozwolenie na 
wykonanie ich zamiaru, o ile w ciągu miesiąca od 
terminu podania prośby do gubernatora nie nastąpi 


prawue zaprzeczenie za strony władzy dyecezyalnej. 


<Tymczasem zauważuno wypadki, kiedy ducho- 
wieństwo parafłalne nietylko nie składało w terminie 
wskazanym żądanych wiadomości, lecz często, skutkiem 
karygodnego niedbalstwa, nawet nie usiłowało, w dro- 
dze przekonywania, zairzymać opuszczającego prawo- 


sławie. 


«Wobec tego, zaleca się duchowieństwu dyece- 
zyalnemu do ścisłego wykonania, ażeby, po otrzymaniu 
od zwierzchności dyecezyalnej polecenia o przekony- 
waniu opuszczającego prawosławia, do takiego przeko” 
nywania przystępowało bezzwłocznie i o skutkach, za 
podpisem przekouywanych, zawiadamiało zwierzchność 
dyecezyalną. Dodaje się przytem, że, wyznaczany przy- 
tem przez konsystorz termin dwutygodniowy trzeba ro- 
zumieć jako termin maksymalny i dlatego wykonanie 
polecenia w żadnym razie nie mcże być odkładane do 


ostatniego dnia». 


Wschodnie rewolucye. ~ 


—— 


(Z powodu wypadków w Grecyi.— Wojskowa rewolla-= 
bałkańska <nuance>). 


Trzy rewołucye w ciągu jednych wa- 
kacyi charakteryzują sezon martwy obecne- 
go roku. Rewolucya w Persyi, rewolucya 


w Barcelonie i rewolucya w Grecyi są zna- 
miennymi objawami chwili. W Persyi re- 
wolucya była powstaniem narodowem i do- 
prowadziła do abdykacyi szacha, w Barcelo- 
nie była komuną anarchistyczną i została 
krwawo stłumioną przez wojska Alfonsa XIII, 
w Atenach była reweltą wojskową i zmusiła 
rząd do upadku i powołania gabinetu Ma- 
wromichalisa. 

W kwietniu mieliśmy rewolucyę turec- 
ką, kontrrewolucyę Hamidowską i rewolueyę 
wojskową komitetu młodotureckiego, obecnie 
mnożą się groźne objawy niezadowolenia 
z dynastyi Karageorgewiczów w Serbii i po- 
wtarzają się pogłoski o abdykacyi króla Pio- 
tra: słowem na bałkańskim Wschodzie wre 
i nowe przygotowują się wypadki. 

Jeszcze w sobotę 28 sierpnia nikt nie 
wiedział w Europie o wypadkach w Atenach, 
gdyż gabinet Rhallysa przezornie zamknął 
urzędy telegraticzne i nie puścił ani jednej 
depeszy. Dopiera w niedzielę wieczór do- 
wiedziano się w Londynie i Wiedniu, co za- 
szło u stóp wzgórza Hymettos. 

W tydzień później nikt o tem w Euro- 
pie nie mówi. 

Upadi gabinet pojednawcz7 Rhalłysa, 
powołany został gabinet Kyriakulisa Mawro- 
michalisa, wiceprezesa klubu, założonego nie- 
gdyś przez Delyannisa, tak zwanej „trzeciej 
partyi*. Gabinet Rhallysa nie miał większo- 
ści w izbie deputowanych: był niepopularny 
w armii. 

Na wschodzie zaś politykę robi armia. 

Armia zwaliła rządy Obrenowiczów, 
armia wyniosła Karageorgewiczów w Serbii, 
armia zwaliła rządy Hamidowskie w Turcy, 
armia wywołała rewolucyę młodoturecką, 
armia panuje w Salonikach i w Konstanty- 
nopolu, armia zwaliła gabinet KRhallysa w 
Grecyi i armia postawiła warunki nowemu 
gabinetowi w Atenach, Armia jest noreg 
dziem walk politycznych na wschodzie bał- 
kańskim. l 

O tym czynniku władzy nie można za- 
pominać, kiedy się rozważa wypadki bałkań- 
skie, Armia rządzi w Serbii, rządzi przez 
swego generalissimusa Szefket-baszę, aro 
cznego dyktatora, w Turcyi, rządzi niezawod- 
nie w Grecyi. Wszystkie walki polityczne 
od lat wielu wstrząsające Grecyą wychodzą 
z obozu oficerów greckich. 

Grecya jest krajem małym z ludnością 
mniejszą niż Galicya Zachodnia (2,631,000), 
rzadko rozmieszczoną, nie przekraczającą 40 
ludzi na kilometrze kwadratowym, jest kra- 
jem ubogim, mało oświeconym, 0 nierozwi- 
niętym przemyśle, żyje przeważnie z docho- 
dów rolnictwa, kultury wina, przetworu 
rodzynków (t. zw. korynty), oliwek etc.; 
obowiązki państwowe obciążają budżet nie 
dochodzący 200 milionów drachm rocznie; 
Grecya musi utrzymywać armię złożoną z 
8 dywizyi, składających się z 16 pułków 
piechoty, 24 batalionów kadrów i 30 bata- 
lionów rezerw (ewzoaów), 3 pułków konnicy 
i 3 pułków artyleryi. Na stopie wojennej 


może postawić Grecya 82,000 wojska linio- 


wego i 77,000 rezerwy zapasowej wojsk te- 
rytoryalnych. 
Sprawa obrony kraju i reforma wojsko- 


wa jest stale na porządku dziennym i od Jat 


5 trwają w izbie deputowanych waiki o sta- 
nowisko oficerów w życiu publicznem. Po 


upadku gabinetu Theotokisa, powołany zo- 
stał w grudniu 1904 r. do steru gabinet De- 


lyanisa z dzisiejszym szefem gabinetu Ma- 


wromichalisem, jako ministrem wojpy. Już 


wówczas stanęła na porządku dziennym 
sprawa udziału oficerów w życiu publicz- 
nem. Po zamordowaniu prezesa gabinetu 
Delyannisa w czerwcu 1905 r. przyszedł po 
raz czwarty do steru szef gabinetu Theoto- 
kis, który przedłożył izbie projekt reformy 
wojskowej i nie dopuszczał do udziału w ży- 
ciu pubiicznem czynnych oficerów aż do 
rangi majora. Wykluczenie oficerów z życia 
publicznego doprowadziło do burzliwych 
scen w parlamencie, który, raz odroczony, 
później rozwiązany został w lutym 1906 r. 
Wybory przyniosły zwycięstwo rządowi, więk- 
sześć parlamentu składa się do dziś z Theoki- 


nistów. To też rząd ponowił swe przedłożenie 


o wykluczeniu oficerów niższych rang od 
udziału w życiu politycznem i przeprowadził 
ten projekt w życie. Od tej chwili w armii 
wrzało. Wiadomości o zwycięskiej rewolucji 
wojskowej młodotureckiej musiały pobudza- 
jąco wpłynąć na umysły wśród młodych ofi- 
cerów armii greckiej. Jeszcze bardziej wrze- 
A » a nieszczęśliwa polityka wobec 
ety. 

Po wypadkach w Turcyi Grecya uwa- 
żała sprawę Krety za załatwioną.  Tymcza- 
sem gabinet Rhallysa zgodził się na pozosta- 
wienie Krety pod zwierzchnictwem Turcji. 
Całe oburzenie patryotyczne oficerów zwró- 
ciło się przeciw gabinetowi i przeciw dy- 
nastyi. 


oficerów z linii i 150 oficerów marynarki 


królewskiego z armii i zmiany gabinetu. 


lacyi. 


jeto tę wiadomość okrzykiem na cześć kró- 


a. Król odpowiedział ogólną amnestyą dla 


oficerów. 


Ale jakie są gwarancye, że po tem nie- 


zawodnem zwycięstwie rewolty wojskowej 


w Atenach obecny rząd potrafi się oprzeć 


dalszym Żżądaniom wojska i oficerów? To 


pytanie musiało się zrodzić—czy losy dyna- 
styi obecnej w Atenach mogą być w przy- 
sZłości zabezpieczone, jeżeli kierunek spraw 


politycznych przejdzie z rąk powołanego le- 
galnego rządu w ręce konspiracyi wojskowej 
młodogreckich oficerów. 

Jeżeli rząd grecki — pisze paryski 
„Temps'--dał się zaskoczyć podobnym za- 


machom, kto zaręczy, że zapewnienia, jakie 


dała niedawno Grecya Tyureyi, będą, rzeczy- 
wiście dochowane?* Zaprzyjaźnione mocar- 
stwa muszą z naciskiem podnieść, że rokosz 
oficerów naraził na niebezpieczeństwo nie- 
tylko wewnętrzne położenie Grecyi. Można 


się obawiać poważnych zawikłań także w 


dziedzinie stosunków zagranicznych. 


Tak pisze paryski „Temps“ z widoczną 
przestrogą pod adresem młodogreckiego ru- 


chu. Słowa te przypominają dzisiejszej Gre- 
cyi, co winna filhejleńskiej Europie i osadzo- 
nej przez nią dynastyi. 

Obecna dynastya w  Grecyi istotnie 
wiełce się zasłużyła około niezawisłości i roz- 
szerzenia Grecji, 

Grecy mieli szczęście: mieli za sobą 
nietylko tradycyjną sympatyę całej kulturai- 
nej Europy ze względu na niezapomniane 
tradycye historyczne i wspomnienia klasycz- 
nej przeszłości, ale dostali od Europy dy- 
nastyę, związaną węzłami najbliższego po- 
krewieństwa z najpotężniejszemi dynastyami 
państw europejskich. 


Po wypędzeniu Ottona bawarskiego, mo- 
carstwa osadziły przed 46 iaty na tronie 
greckim latorośl domu  Szlezwik-Holstein- 
Sonderburg-Glicksburg. Król Jerzy, Geor- 
pos I król hellenów, pochodzi z tego domu, 

tórego_ latorośle objęły Anglię, Norwegię, 
Danię, Rosyę, Szwecyę i Niemcy. 

Chrystyan IX, zmarły król duński, 0b- 
sadził wiele tronów w Europie: najstarszy 
syn jego Chrystyan Fryderyk jest królem 
Danii, a wnuk, Karol, jest królem Norwegii, 
druga córka, Aleksandra, jest królową An- 
glii, jako małżonka Edwarda VII, trzeci 
z rzędu syn, Wilbelm, jest pod nazwiskiem 
Jerzego królem hellenów, czwarta córka Da- 
gmara jest Naj. Cesarzową-Wdową w Ro- 
syi, piąta córka, Thyra, jest żoną księcia 
irnesta Cumberland, a siostrzenicą Augusta 
Victorya jest cesarzową Niemiee, żoną Wil- 
helma II. Nie dziw, że król grecki ma po- 
parcie mocarstw. Wstępując na tron, otrzy- 
mał z rąk mocarstw wyspy jońskie, jako 
podarunek, który mu ścielił drogę do serc 
greckich patryotów. Po wojnie wschodniej 
otrzymał ną mocy traktatu berlińskiego Tes- 
salię, jako prowincyę Grevyi, obecnie miał 
dostać po Turcyi Kretę, Ale w ostatniej 
chwili mocarstwa zrozumiały, że mogłoby to 
doprowadzić do wojny i porzuciły na razie 
tę pál. Ale prędzej czy później Grecya mu- 
si Kretę otrzymać. Rewolucya wojskowa 
w Atenach tę chwilę może opóźnić. Jeżeli 
się bowiem nie ma siły, aby przemocą odę- 
brać swoje, musi się mieć rozum, aby dy- 
plomacyjną sztuką zdobyć, czego siłą wziąć 
nie było można. 

Dlatego prawdziwi przyjaciele Grecyi 
muszą ubolewać nad ostatnią rewolucyą 
wojskową, która wstrząsnęła Grecyą, za- 
chwiała dynastyę, a wcale korzyści Grecyi 
nie przyniosła. 

W. L. 
CY ROC W 
Zawieszenie Towarzystwa wpi- 
sów szkolnych. 
—)oo(= 

W sprawie zawieszenia działalności Towarzy- 
stwa wpisów szkolnych dowiadnjemy się, że władze na- 
ukowe uważały rzeczone Towarzystwo za przedłużenie 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Wobec tego każdy krok 
Towarzystwa był śledzony z drobiazgową czujnością, 
zarówno przez organy administracyjne, jako też przez 
władze naukowe. Wogóle od czasu zawieszenia Pol 
skiej Macierzy Szkolnej orgary ad ninistracyjne czuwa- 


Tajna organizacya w armii objęła 450 
wszczęto agitacyę wśród młodzieży akade- 
mickiej i młodzieży rzemieślniczej i handlo- 
wej i cała młodzież połączyła się z oficera- 
mi. Powstał więc jednomyślny prąd, zwróco- 
ny wprost przeciw legalnej władzy, prąd, 
który się domagał usunięcia członków domu 


Zdecydowana postawa wojsk, które kapitan 
Zorbas wyprowadził pod stok Hymettos, 2,000 
żołnierzy i 8 armat zmusiły rząd do kapitu- 


Gabinet Rhallysa ustąpił. Wojsko przy- 


ją, czy czasem iwarzone Towarzystwa dla popierania 
oświaty polskiej pie mają ukrytego! charakteru zawie- 
szodej Macierzy. W iym celu gubernatorom polecono, 
oświatowych, 
przedstawianych do legalizacyi, były odsyłane do opi- 
nii kuratora okręga naukowego, w miastach zaś gu- 
bernialaych do opinii naczelników dyrekcyi naukowych, 
i związ- 


ażeby wszystkie ustawy Towarzystw 


co sprzeciwia się prawu o stowarzyszeniach 
kach z dn. 17 marca 1906 r. 


Zawieszenie Towarzystwa wpisów szkolnych za- 
padło nie jednogłośnie, lecz z sześciu członków urzędu 
do spraw towarzystw i związków dwóch zgłosiło vota 


separata, uznając podnoszone przdtiw Towarzystwu za- 
rzuty o pogwałdęgnie par. 1 ustawy za nieuzasadnione i 
niedowiedzicne, i 

Według przepisów z dnia Q7 marca 1906 r. u- 


rzędy do spraw towarzystw i związków w Królestwie 


Polskiem tworzą się pod przewgdnictwem gubernato- 


rów, z udziałem wicegubernatorów, zarządzającego izbą 
skarbową, prokuratora sądu okręgowego i trzech prze- 
wodniczących z wyboru sądów gminnych, zapraszanych 
przez generał-gubernatora. Z żalem należy zaznaczyć, 


że właśnie ci trzej przedstawiciele, t. j. przewodniczą: 
cy z wyboru w sądach gminnych, a 
żnie obywatele ziemscy, nie zawsze są obecni 
siedzeniach urzędu, co wychodzi 
szemu ogólowi, 


na po- 


0 kwestyę polską. 


Ostatni artykuł p. Kułakowskiego o 
kwestyi polskiej zawiera streszczenie po- 
przednich artykułów, a jako wyraz poglądów 
autora a zarazem i tej kliki słowianofilów, 
której cała mądrość polityczna polega na 
propagowaniu bezwzględnej rusyfikacyi, za- 
sługuje na baczniejszą uwagę. Niewątpiiwie 
wśród wyznawców dawnych idei słowiano- 
filskich zaszła pewna ewolucya pojęć. 


nowisko. 


słowiańskich będą się z różnych powodów 


ciągle powtarzały i słowianie powinni wie- 
dzieć, co z rosyjskiego punktu widzenia w 


kwestyi polskiej może mieć znaczenie ogólno» 
słowiańskie *. 

Posłuchajmy jednak enuncyacyi p. Ku. 
łakowskiego bez względu na jej motywy. 

„Kwestya polska — pisze p. Kułakow- 
skij — w istocie swej jest kwestyą losów 
i sytuacyi narodu poiskiego na jego odwie- 
cznem terytoryum, to zn. w większej części 
obecnego Królestwa Polskiego, w zachodniej 
czyli polskiej części Galicyi, w Poznańskiem 
i w tych częściach wschodnich Prus, gdzie 
jeszcze ocalała ludność polska. Przytem, 
rozumie się, te części Królestwa Polskiego, 
które są zaludnione przez rosyan, jak przy- 
szła gubernia chełmska, lub litwinów i bia- 
łorusinów, jak część suwalskiej i łomżyńskiej 
gubernii, nie mogą być uznane za terytory- 
um polskie. Kwestya polska, jako kwestya 
rzywrócenia państwowości polskiej w ja- 
iejkolwiek formie, powinna być uznana 
ostatecznie za rozstrzygniętą przez historyę 
i, naszem zdaniem, jest tyle interesującą, c0 
kwestya "państwa  zachodnio-bufzgarskiego, 
które istniało przed wiekami, albo rzecz- 
pospolitej Dubrowniekiej i Małorosyi z cza- 
sów Siczy zaporoskiej*. 

Zdaniem p. Kułakowskiego każde ple- 


ich cech narodowych i do zjednoczenia na- 


roii, najważniejszą jest 
zjednoczenia*. , 

Atoli sam p. Kułakowskij przyznaje, że 
ta dążność musi jednak przybrać konkretne 
fòrmy jakiejś akcyi politycznej. Konstatuje 
więc, że słowianie „dążą do określenia gra- 
nic swej narodowości“. Ale... „tu właśnie 
leżą największe trudności“. 

Rozgraniczenie różnorodnych ludów 
i zakreślenie im właściwych terytoryów — 
to rzecz niesłychanie zawiła i trudna. Więc 
też p. Kułakowskij, nie tracąc czasu na teo- 
rótyczne rozwiązanie tej kwestyi, zabiera się 
do rzeczy łatwiejszej, bo mającej już odpo- 
wiednią formułkę, do: rozgraniezenia naro- 
dów polskiego i rosyjskiego. „Historya dziel- 
nic, które należały niegdys do składu Kró- 
łestwa Polskiego, jest dobrze znana. Nie 
ulega żadnej kwestyi, że zachodnia i połud- 
niowa Ruś — to ziemie czysto rosyjskie, 
nie ulega też wątpliwości, że Wschodnia 
Galicya ze Lwowem to kraj rosyjski, a obec- 


„Sama dążność do 


|na Ruś Chełmska to już tylko resztka ziemi 


rosyjskiej, już spolszczonej (naprz. Lublin, 
Zamość, Siedlce)*. Po zatem „naród polski 
różni się od narodu rosyjskiego pod wzglę- 


dem języka i obyczajów“, więc też wyraźne 


rozgraniczenie byłoby bardzo łatwem. 

Dziwić się tedy wypada, dlaczego pola- 
cy tak bardzo powstają przeciwko wyodręb- 
nieniu Chełmszczyzny; przecież — tu nastę- 
ma najciekawszy ustęp artykułu p. Kuła- 

owskiego — wynikiem takiego wyodrębnie- 
nia będzie rozgraniczenie narodowości pol- 
skiej i rosyjskiej, czyli początek faktycznego 
rozwiązania kwestyi polskiej w sposób naj- 
sprawiedliwszy a opierający się na zasadach 
etnograficznych. Pozostałoby tylko rządowi 
rosyjskiemu wyodrębnić niewielkie części 
gub. suwalskiej i łomżyńskiej, zaludnione 
przez białorusinów i litwinów, i powstałaby 
etnograficzna jednostka narodu polskiego, 
która naturalnie czyniłaby starania, ażeby 
przyciągnąć inne części terytoryum polskie- 
go lub też zbliżyć się do nich w ten luk 
inny sposób*. 

Reasumując poglądy p. Kułakowskiego, 
widzimy, że sprawa polska sprowadza się 
u niego tylko do rozgraniczenia, recte do 
wyodrębnienia z Królestwa Polskiego wszyst- 
kiego, co się:da. Po rozgraniczeniu niech 
sobie Królestwo robi co chce, „zbliża się“ 
do innych części terytoryum polskiego, czy 
też „przyciąga* je do siebie. 

Czy tylko taka antyteza jest zupełnie 
obojętna dla pp. Kułakowskich? Przecież w 
pierwszym wypadku mielibyśmy owo strasz- 
ne „ciążenie do oderwania“, a w drugim 
możnaby było jesce cokolwiek granice 
państwa zaokrąglić. 

Ten ostatni ustęp artykułu p. Kuła- 
kowskiego jest cokolwiek dwuznaczny. 

s i 
C 
zaj 


są nimi przęwa- 
na niekorzyść szer- 


Dla 
tych panów dawniej „kwestya polska* nie 
istniała. Dziś 6 niej mówią i starają się 
możliwie wyraźnie sformułować swoja sta- 

Coprawda, robi się: tọ nie Z do- 
brej woli. Kwestyę polską wypada poruszyć 
dlatego, że „te zjazdy w różnych krajach 


mię słowiańskie dąży do zachowania swo- 


rodowego. Formy państwowe nie grają tu 
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Śląskie stosunki 
narodowościowe. 


O stosunkach narodowcściowych i wyznaniowych 
ną Góraym Sląsku podaja «Statistische Korrespondenz» 
następvjące dane: 

W r. 1895 w prowincyi śląskiej na 1,000 osób 
przypadało: 540,11 katolików. 447,22 protestantów, 1,85 
innych chrześcijan i 10,78 żydów. Natomiast w 1905 r. 
559,50 katolików, 429,00 protestantów, 1,90 innych 
chrześcijan, 9,48 żydów. A więc liczba protestantów 
poważnie zwalała, gdy katolików przybył dcść znaczny 
procent, Liczba żydów również zmniejszyja się. 

. Co do narodowości, wykazało się, że w r. 1905 
niemców protestanckich było przeszło 2 wilioby, niem- 
ców katolików półtora miliona, a polaków i,200,000. 
Dalej następują polacy protestanci i niemieccy żydzi, 
tworzący prawie równą liczbę 45.800. 

i tosunek ogólnej ludności jst taki, że niemców 
i polaków katolickich przybyło, a niemców i polaków 
protestantów ubyło. Liczba żydów, którzy posłagują 
się wyłącznie językióm niemieckim, zmniejsza się stałe. 

Protestancki żywioł traci zatem grunt pod noga- 
mi tak pośród niemców, jak polaków. Naturalnie, uby- 
tek ich nie jest tak wielki, jak wykazuje przeciętne 0- 
bliczenie państwowe. Jeżeli uwzględni się obwód re- 
goncyjny opolski, widzimy, że protestanccy poiacy po- 
mnożyli się od 1900 do 1905 r. z 32,365 na 38,236. 
Z polaków tych mieszkało: 18,077 w powiecie kinez- 
borskim, 5,320 w pszczyńskim, 3,622 w suskim, 1,489 
w rybnickim, a drobna reszta w innych powiatach ob- 
wodu opolskiego. Prócz tego w r. 1905 było w obwo- 
dzie opolskim 138,906 protestanckich niemców, 598,639 
katolickich niemców, 1,125,361 katolickich polaków, 
19,080 żydowskich niemców, 157 żydowskich polaków, 
573 niemców i polaków innego wyznania, 
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Dotarcie do bieguna północnego. 


Wiadomość o dotarciu do bieguna pół- 
nocnego była tak wielką niespodzianką, że 
na razie kwestyonowano jej wiarogodność. 
Wkrótce jednak okazało się, że odkrycie 
bieguna północnego jest faktem dokonanym. 
Wiarogodność relacyi d-r Cooka, który na- 


szczegóły jego odkrycia do 


grenlandzki Knut Rasmusen. Według rela- 
cyi d-r Cooka dnia 30-.g0 marca 1908 r. o- 
bóz jego znajdował się pod 84° 47° północ- 
nej szerokości, a pod 86° 36‘ zachodniej dłu- 
gości. To był ostatni stały punkt. Stąd wy- 
prawa szła już po falujących ledach. Uszedł. 
szy kawał drogi, musieli członkowie wy- 
prawy zjeść część psów z braku poży: 
wienia, 

D-r Cook opowiada, że odkrył skały, 
które są najwięcej na północ wysuniętą 
częścią ziemi i zdobył 40 kilometrów kwa- 
dratowych nowego iądu. 

. W dalszym ciągu swych relacyi do- 
nosi: 

„Dnia 14:go kwietnia 1908 r. zbadałem, 
że znajdujemy się zaledwie o 100 mil anp. 
od bieguna północnego. Teruperatura spadła 
do 409. W dalszej drodze padaliśmy ciągle 
ofiarą fata morgany, powstałej skutkiem ła- 
mania się promieni słońca północnego. Po- 
woli, lecz stale zbliżaliśmy się do celu i 
wreszcie osiągnęliśmy „najwyższy szczyt“ 
ziemi. 

Słońce wskazywało południe. Odczuwa- 
liśmy dziwne uczucie samotności wśród o- 
taczającego nas widnokręgu. Straszaie smut- 
nym jest ów kawał ziemi, ów biegun, który 
nęcił tyle pokoleń. Byliśmy wśród lodów 
jedynemi żyjącemi istotami. Jak daleko o- 
kiem sięgnąć, widać tylko śniegi, żadnej 
żyjącej istoty, żadnego punktu, na którym 
mogłoby spocząć oko*. 

Dnia 21 kwietnia 1908 r, a więc w 
dniu odkrycia bieguna północnego, 


89 stopni, 59 minut, 45 sekund. Przez resz- 
tę 14 sekund Cook posuwał się naprzód i 
czynił uzupełniające spostrzeżenia. Później 
zabrano się do przygotowań około dłuższego 
pobytu na biegunie. Gdy słońca pokazywało 
ołudnie, było te jedynie negatywnym pro- 
ce Tutaj zbiegają się wszystkie po- 
łudniki. Jeden krok wystąrcza, ażeby się do- 
stać z jednej półkuli na drugą, zniknął 
wschód i zachód, wszędzie było południe. 
Znajdowano się na szczycie kuli ziem- 
skiej. 

D-r Cook opisuje następnie w telegra- 
mie do „New-Jork Heralda* swój powrót, 
pełen niewymownych trudów. Wyprawa pod- 
czas podróży powrotnej cierpiała bardzo 
skutkiem braku żywności, wielkich mrozów 
i zmiennej pogody. Saieżyce i grad szcze- 

ólniej dały się jej we znaki. We wrześniu 
ubiegłego roku dotarła wyprawa do zatoki 
Baffina i stamtąd dążyła w kierunku przy- 
iądka Sparbo, który najlepiej nadawał się 
do przezimowania. Członkowie wyprawy wy: 
grzebali w ziemi głęboką jaskinię i przebyli 
w niej czas aż do 8 lutego b. r. Piżmowee, 
niedźwiedzie, wilki upolowane służyły ja- 
ko żywność. Skóra tych zwierząt szła na 0- 
dzież. 

Dn. 8 lutego r. b. wyprawa Cooka wy- 
ruszyła w kierunku Annotok i dotarła 15 
kwietnia do wybrzeża Grenlandyi. Tam po- 
witał ją amerykanin Witheney i znajomi e- 
skimosi. A 

Historya dotychczasowego stopniowego 
zbliżania się do bieguna północnego jest ną- 
stępująca: Z początkiem dziewiętnastego 
wieku dotarli łowcy wielorybów do 81 stop- 
nia północnej szerokości. Anglik Parry do- 
jechał sankami do 82 stopnia 45 minut. 
Anglicy John i James Ross odkryli biegun 
magnotyczny ziemski, a w r. 1845 wyruszył 
na odkrycie bieguna Franklin, który razem 
ze swymi towarzyszami znalazł śmierć w lo- 
dach północy. 

W r. 1871 austryacka ekspedycya Jul- 
jusza Payera i Weyprechta dotarła do 83 
slopnia północnej szerokości, Piotr Nansen 
w latach 1898 do 1896 dojechał aż do 86 
stopnia 4 minut, tak że tylko 421 kilome- 
trów oddzielało go od bieguna. Włoski ka- 
pitan Cagni w czasie wyprawy księcia Ab- 
ruzzów zbliżył się do bieguna na 388 kiio- 
metrów. Najdalej jednak doszła amerykań- 
ska ekspedycya Baldwina i Fali, bo do 86 
stopnia 6 minut. 

Za pomocą balonu pierwszy Andrće 
chciał dotrzeć do bieguna, obecnie wybiera 
się tam Zeppelin. 


Z prasy rosyjskiej. 


K westya udziału polaków w ziemstwach 
kraju „zachodniego“ rozpatrywana jest w „Go- 
łosie Moskwy* w dalszym ciągu. Przed ty- 
godniem przytaczaliiśmy pogiąd zwolennika 
dążeń kulturalnych, p. Sołoniewicza, który 
twierdził, że ziemstwo na Litwie tylko zyska 


desłał wiadomość o dotarciu do bieguna i 
„New-Jork He- 
ralda*, potwierdza między innymi podróżnik 


wyso- 
kość słońca wynosita, jak stwierdził Cook,: 
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na tem, jeżeli w braku inteligentnych sił biało. 
ruskich do ziemstwa wejdą polacy. Atoli prze- 
szłeść polaków jest mocno podejrzaną, więc 
też opanowują go dziś pewne wątpliwości. 


Dziś na posadach w Rosyi jest mnóstwo 
polaków. Ci niewątpliwie będą się starai za- 


jać posady na Litwie i Rusi. 


«I cóż się wtedy sianie? 

«Qio całe ziemstwo od góry do dołu będzie za- 
pełnione przez polaków, a ludność białoruska będzie 
odcięta od jakichkolwiek kulturalnych wpływów rosyj- 
skich i nieodwołalnie pójdzie po tej drodze, którą jej 
wskażą i nakreślą polacy. 

b <Bardzo być może, iż ziemstwa polskie zrobią 
białorusina kulimrainym i bogatym, że podniosą poziom 
dobrobytu mas i wyprowadzą kraj z zastoju ekonojnicz- 
nego, w jakim on się obecnie znajduje. Ale czy poze- 
stanie ten biatorusin rosyaninem? Otrzymując z rąk pc- 
laków dobra maieryalne, czy nie Otrzyma zarazem 
i dóbr narodowych? Czy pozołaną nienaruszone nasze 
prawa własności na Białorusi?» 


„Pietierburskija Wiedomosti* zajmują 
się także krajem Zachodnim, a specyalnie 
działalnością bractw prawosławnych, Zgadza 
się organ ks. Uchtomskiego z „Rossiją*, że 
Litwie potrzeba więcej cerkwi, a 0 budowa- 
niu ich powinny pomyśleć bractwa. Nie zga- 
dza się tylko w jednym względzie. 


a myśli «Rossiji» nie możemy uznać za 
słuszaą—toj, że potrzeba zwiększyć pensje duchowień- 
siwu w kraju zachodnim. 

„ «Podobny systam demoraliznje i pasterzy io- 
wieczki. Nie rządowi służy duchowieństwo, ale B:gu 
i narodowi. Na popa idzie się mie dla mamony, a dla 
miłości do ludu, dia opieki nad nim i jego duszą. 

„<Pasterze-najmici z Rusi chełmskiej, pomimo 
wielkich pensyi, zgubili połowę owieczek. Potrzeba, a- 
żeby lud uważał za swój pierwszy obowiązek utrzymy- 
wać swego pasterza; rząd zaś powinien dopomagać kle- 
rowi tylko tam, gdzie parafie SĄ nieliczne; 500 rb. pet- 
syi i 83 dziesięciny ziemi najzupełniej wystarczają pa- 
sterzowi wiejskiemi, który nie powinien być obywaic- 
ləm ziemskim i panem swej owczarni, tylko dobrym 
pasterzem, który życie swym owieczkom oddaje». 


Niejen zapewne „dobry pasterz* uzna 
żądania „Pietierb. Wiedom.* za zbyt wygć- 
rowane. 

(i). 
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Q Wobec olbrzymiej ilości osób, zamieszanych 
do kradzieży w inieadenturze moskiewskiej, postano- 
wiono nie pociągać do odpowiedzialności pomniejszych 
urzędników i fupkeyonarynszy intendontury, a także 
kupeów. Cała uwaga natomiast została skoncentrowana 
na «grubych rybach» i to mają być surowo ukarane, 


© Według danych departamentu celnego, ruch 
osobowy zagraniczny wyraził się w r. 1907 w Dastępu- 
jąsych cyfrach: wyjechało—za paszportami 581,407 o- 
sób, za przopustkami 83515,770 osób; przyjechało—za 
paszp. 565,767, za przepustkami 8,422,959 osób. 


© Wobec znaczsych postępów awiatyki na za- 
chodzie, zaczęto podpędzać rosyjskiego wynalazcę, p. 
Tatarinowa, ażeby spieszył z budową swego aeramobi- 
lu, nad którym jaż od paiu lat pracnje. Wyznaczono 
wreszcie na ubiegłą sobotę próbę wynalezionej przez 
p. T. maszyny. Awli próba nie mogła się odbyć, bo 
maszyna i na ten raz costatecznie nie była wykończona». 


© W Samarze aresztowano w tych dniach wy- 
biinego rewolucyonistę, Slepuchina, ukrywającego się 
przez czas dłuższy pod nazwiskisgm Wołkowa. 5lepu- 
chin był jednym z wybitniejszych członków iolnego aod- 
dzialu bojowego północnej dzielnicy partyi socyalistów- 
rewolucyonistów « wraz z A. Traubergiem obracował 
plany i wykonał przy pomocy innych członków bojówki 
cały szereg akiów terorystycznych. Członkowie oddziału 
iego zabili; gen.-majora Aliua, gen.-lejt. Pawłowa, nacz. 
więzienia tymczasowego Gudimę. nacz. więzienia pc- 
torsburskiego Iwanowa, nacz. głównego zarządu wię- 
ziennego Maksimowskiego. Ponadto członkowie  tejżo 
organizacyi wykonali zamachy na życie gen.-adjutamia 
Dubasówa, gen.-lejt. Redigera, ministra sprawisdliwo- 
ści Szczegiowitowa, wreszcie na życie W. Księcia Mi- 
kołaja Mikołajewicza. À 
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Kalendarzyk. 

Dziś 25 (7) Ludwika Kr. Węg. 

Jutro 26 (8) Ireneusza i Zefiryna M. m. 
Wschód słońca godz. 5 m. 24 fy 


Zachód słońca godz. 6 m. 32. 
Długość dnia godz. 13 m. 8 


— Z S$ekcyi wioślarskiej P. T. 6. Wy. 
dział Sekcyi wioślarskiej P. T. G. zwrócił 
się do kijowskich towarzystw sportu wo- 
dnego, Yacht-Cloub'u, T-wa sportu żaglowe- 
go i T-wa rybołówstwa wzorowego, z pro- 
pozycyą urządzenia w bieżącym jęszco se- 
zonie regat międzyklubowych. Urzeczywi- 
stnienie tego projektu głównie bedzie zale- 
żało od Yacht-Ulubu, którego członkowie, 
uprawiając sport wodny wszystkich rodza- 


jów, jak to: wioślarski, żaglowy i motorowy, 


mogliby brać udział w zawodach z każdem 
z trzech innych towarzystw, noszących 
więcej specyalny charakter. Regaty tego 
rodzaju miałyby dla towarzystw wielkie 
znaczenie: Z jednej strony wykazałyby, ja- 
kiemi drogami można osiągnąć największą 
doskonałość w danym rodzaju sportu, a ka- 
żde z towarzystw posiada swój system i ru- 
tynę, z drugiej — zainteresowałyby i zachę- 
ciły do 3% alkógi sportu szersze warstwy 
publiczności. 


, ~— Komisya ankietowa. Onegdaj przy- 
byli do Kijowa pozostali członkowie kolejo- 
wej komisyi ankietowej: przedstawiciel kon- 
troli państwowej, Masłow, poseł do Dumy 
Państwowej od gubernii połtawskiej, D. Her- 
cenwie, i profesor uniwersytetu charkowskie- 
go, Migulin. Pierwsze posiedzenie trwało w 
niedzielę od godz. 2 do 6!/, po poł. i od 87, 
do 12'/ w nocy. Przewodniczył członek 
Rady Państwa von Ekesparre. Narada po- 
święcona była rozpatrzeniu kwestyi techni- 
cznych, dotyczących służby ruchu, mianowi- 
cie unormowaniu przewozu pasażerów i la- 
dunków.  Dawali wyjaśnienia: pomocnicy 
naezelnika służby ruchu S Pieczkowski, P. 
Niewierzyn, J. Traczewski, naczelnicy wy- 
działów służby ruchu B. Czerski i G. Juce- 
wicz. W dyskusyi brali udział p. o. naczel- 
nika kolei, J. Chiżniakow, i naczelnik służby 
ruchu, M. Makarow. 

Wczoraj narada rozpoczęła się o godz. 
2-ej pe poł. i trwała z przerwą do późnego 
wieczora. Rozpatrywano specyalne kwestye 
ogólnego charakteru. 


— Rewizya intendentury. Wydelego- 
wany do Kijowa urzędnik do szczególnych 


N 191 ma 
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zleceń przy senatorze Garinie, S. Rudniew, 


dokonywa obecnie oględzin kijowskich skła- 
dów i warsztatów intendentury, bada świad 


ków i zaznajamia się Z biurowością miej- 
scowych biur intendentury, Przedtem pan 
Rudniew odwiedził Berdyczów, gdzie we 
wszystkich miejscowych garbarniach oglądał 
materyały surowe, Oraz wykończone już 


wyroby. i 1 

— W sprawie ziemstwa  obieralnogo. 
Wydział statystyczny zarządu miejskiego o0- 
pracował dodatkowe dane statystyczne dla 
ministeryum Spraw wewnętrznych, według 
których maiątkowy cznzus wyborczy do 
ziemstwa ma być podniesiony do sumy sza- 
cunkowej nieruchomości od 480 rb., Wybor- 
cy zaś mają być podzieleni na 2 kategorye: 
od 480 rb. do 4,800 rh. i drugi powyżej 
4,800 rb. Zaznaczyć tu należy, że z podnie. 
sieniem cenzusu wyborczęgo ilość wybor- 
ców zmniejszyła się w porównaniu Z dane- 
mi, opracowanemi poprzednio, o 29%. 

Ogólna ilość wyborców m. Kijowa obs- 
cne wynosić ma 4,298 osób. Z nich 2,006 
korzysta z bezpośredniego prawa wyborcze- 
go, 2,292 głosuje przez pełnomocników. 

Według narodowości wyborcy dzielą 
się na: 


Rosyan prawosławnych 3,264 
Rosyan staroobrzędowców 39 
Polaków 324 
Żydów 284 
Niemców 97 
Z małżeństw mieszanych 8 
Narodowości niewiadomych 7 
Innych narodowości 1 
Obcych poddanych 105 
Prawnych jednostek 114 

Ogółem 4,298, 


Ogólna suma majętności powyższych 
osób wynosi 66,609,170 osób. 


— Deputacya. ©: 
Kijowa deputacya komitetu rejonowego do 


gen. Tołmaczewa dla podjęcia starań w 


sprawie skasowania wydanego przezeń posta- 
nowienia obowiązującego, zabraniającego pra- 
cy w niedziele i dni świąteczne. W Ode- 
sie zwołana zostanie narada dla obmyślenia 


sposobu organizacyi na stacyi Odesa w nie- 
dziele i święta robót przy ładowaniu i wy- 


ładowaniu zboża. 

, Do składu deputacyi weszli pp.: S. Le- 
ontjew, W. Demczenko, A. Alejnikow i K. 
Mimmi. 

— Uwoinienie. P. o. młodszego urzęd- 
nika do szczególnych zleceń przy generał- 


gubernatorze kijowskim, Mikołaj Pokotyło, 


uwolniony został z zajmowanego stanowiska 
z pozostawieniem go na stanowisku miod- 
szego pomocnika sekretarza kancelaryi na- 
czelnika kraju. 

— Nowa ustawa straży ogniowych. Mi- 
nister spraw wewnętrznych 21 lipca r. b. 
zatwierdził czasowe prawidła, opracowane 
przez specyalną komisyę do spraw ubezpie- 
czeniowych i ogniowych, które mają zastą- 
pić istniejące w niektórych miastach usta- 
wy straży ogniowych. Wczoraj główny za- 
rząd do spraw gospodarki miejscowej prze- 
słał prawidła te gubernatorowi kijowskiemu 
dla zastosowania ich w Kijowie, Berdyczo 
wie i Radomyślu. 

— Narada. Naczelnik kijowskiego wy- 
działu zarządu komunikacyi powiadomił pre- 
zydenta miasta o zamiarze urządzenia w d. 
27 PIEC wspólnej narady urzędników o- 
kręgu komunikacyi z przedstawicielami mia- 
sta dla omówienia: 1) kwestyi oddania mia- 
stu szosy Głuboczyckiej; 2) kwestyi unor- 
mowania opłat za postój statków w porcie 
kijowskim oraz tenuty dzierżawnej za miej- 
sca na kijowskim brzegu. ` 

— W sprawie VI gimnazyum. Kurator 
kijowskiego okręgu naukowo zapytał teie- 
graficznie ministerstwo oświaty, czy można 
przystąpić do budewy gmachu VI gimna- 
zyum  łukianowieckiego na koszt miasta. 
Ministerstwo oświaty nakazało  wstrzy- 
mać się z robotami, ponieważ część ko- 
sztów budowy gmachu ponosi rząd, wyasy- 
gnowane zaś na ten cel sumy muszą być 
utrzymane na mocy uchwały instytueyi 
prawodawczych. 


— Zasłabnięcia gastryczne. Ilość za- 
słabnięć gastrycznych w mieście znowu za- 
czyna się zwiększać. Dn. 23 sierpnia do 
szpitala Aleksandrowskiego dostarczono ta- 
kich chorych 12, wypisało się ze szpitala w 
dniu tym 4. 

— Posiedzenie rady miejskiej, Dziś roz- 
poczynają się w dalszym ciągu posiedzenia 
rady miejskiej. 

— Wstrzymanie robót. Roboty przy u- 
kładaniu bruku na Padole zostały wstrzy- 
mane z powodu braku kamienia. W spra- 
wie tej p. Kruszewski wniósł stosowne re- 
klamacye do zarządu miejskiego. 

OSOBISTE. 

— Dowodzący wojskami kijowskiego 
okręgu wojennego gen-adjutanj M. Iwanow 
wyjechał do Kurska. 

— Gubernialny inspektor lekarski, p. 
Ornacki, wyjechał z Kijowa w sprawach 
służbowych. 


— UJĘCIE RABUSIA. Ubiegłej wiosny w dziel- 
nicy miasta «Nowe Strojenie» oporowała banuda rabu- 
siów, z których kilku —Wasiljewa, Asnina, Rodionowa 
zaaresztowano już wówczas. Przywódca wszakże Gar- 
koluk Pad R dotychczas w ukryciu. 

rzed paru dniami niejaki Siamieniak, mieszka- 

jący ze stójkowym Mohyjenką, podał w pismach ogło- 
szenie, że poszukuje 'posady. Między innymi przyszedł 
doń jakiś Nieznajomy w czapce stróża kolejowego i za- 
proponował Za opłatą 25 rh, znaleźć Siemieniukowowi 
miejsce. Mobylence jądnąk nieznajomy wydał się po- 
dejrzanym. Z Zaaresztował go zaraz. Nieznajomy 
przedstawił PASZPOTŁ na imię Biełousowa. Okazało się 
wszakże, Ż6 paszport nie należy do niego. Następnego 
dnia, gdy rowy J9W prowadzouo Bicłousowa na 
policję, D. a tł wydziału śledczego Lichoszerstow 
zwrócił UWAB m a „a. konwojem dwie kobiety i 
oznał W Uk PR kową i Piskunową, kochanki ra- 
busia Nadie do Garkolak.-—Na podslawia tego 
Lichoszerstow. A Podpygsirzenie, czy Biełousow nio 
jest Garkolok:e e, ejrzenie się sprawdziło, mniema- 
ny bowiem. Polak. Przyznał, że w rzeczywistości ra 

1 z 
a a RABUSIE. OGnegdaj 
ciola domu Ziguna w. Kłowskim 
łamali oko i fos a do wnętrza mieszkania. W 
ie POWT rAlOWAC sid” Buspodarza. Złodzie- 

by sia da "ię ucieczką. Wyskoczyli 
i którego było zg ot jeden tylko garni- 
tur, w kieszen" moście za oo% gotówką. Na uli- 
cy rozpoczął „5 cgoni, stójk uciekającym; rabusismi, 
Kiorący udział WE om w poni, PADAsienko dal dwa 
wystrzały Z TOWO M stali Powietrze, pocz'm 3 złodzie- 
je zatrzymali SG onem mbene Pt 208 zdążył um- 
knąć wraz £ IE Ki mkuCM I pieniędzmi. 
— LATARNIE ELEK [RYCZE. Zamjdojąca się 
w Kijowie W banan aaa latarnio z numerami do 
mów i norasmiy g amai enuja Przeważnie źło, albo 
nawot i wcale Dió SA zapalana. Zwrócił} na to uwsgę 


do mieszkania właści- 
Zanłku 4 rapusie wy- 


Onegdaj wyjechała z 


pełniący czasowa obowiązki policmajstra, vón Lange, 
który zalecit zamienić latarnin te na elektryczne i po- 
wierzyć T-au clektrycznamu codzienne ich zapalapic,| 
po porozumieniu sę z właś iciełami domów. 

|. — NOŻÓWNICTWO. Na regu ulicy Żylań- 
skiej i (V.-Wasylkowskiej jak Ś cbuligan zadał nożem 
malarzowi Taobtwiczowi głęboką ranę w piers. Pv- 
szkadowanego w stanie greźoaym karelka «Pogotowia» 
odwiozła do szpitala Aloksznadrowskiego. 

, — ROZBIEGANY KON. Wezorj w połednie 
na zjczlzie Aleksavdrowskim koń 15-letniego S. Swi- 
deńskiego, przestraszywszy się tramwaju, poniósł. S. 
upadł na brnk, wskutek czego odniósł obrażenia głowy 
i brzucha. Poszkodowanego odwieziono do szpitala A- 
leksandrowskiego. 

i — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W sady- 
bie Nr 2 przy ulicy Nikolskiej w nowobudującym się 
domu zawaliła się drabina. Stojący na niej trzej ro- 
botnicy spadli z wysokości 3 go piętra. Jeden z nich, 
Mikołaj Salnikew, odniósł ciężkie obrażenia, grożące 
życiu, dwaj drudzy — lżejsze. Salnikowa przewiezio- 
no do szpitala Aleksandrowskiego. 

— KRWAWA. BOJKA. Wczoraj wieczorem na 
ul. Tatarskiej wywiązała się bójka pomiędzy mieszkań- 
cami tej ulicy a chuiiganami. W czasie tej bójki zo-| 
stali ciężko zranieni nożem Grzegorz Kalinowski i zna- 
ny złodziej Maluta. Rannych w stanie groźnym odwie- 
ziono do szpitala Aleksandrowskiego. 


— ZBROJNY NAPAD. W niedzielę wieczorem 
na nl. Kiryłowskiej, jakiś rabuś napadł na M. Jefre- 
mionkę, zadał mu 2 kłate rany w plocy i uciekł, Ran- 
nego umieszczono w Kiryłowskim szpitalu. 

— WISIELEC. W lasku Kadeckim znaleziono 
onegdaj wiszącego na dizowie bez życia 58-letuiego 
Adryana Pinasiewicza. Powodem samobójstwa— nędza, 

— KROK SAMOBÓJCZY. W domu 38 33 przy 
ul. Rejtarskiej pani E. B. zażyia morfiny. Pogotowie 
uratowało życie desperatce. 

— KRADZIEŻE. Wczoraj o świcie do lokalu 
przytułku przy ulicy W. Dorogożyckiej 3416, przedo- 
stało się przez okno G złodziei, którzy skradłi maszy- 
nę do szycia i inne przedmioty na sumę rb. 220. 

-- Z przedpokoju mioszkania p. L. Tarnowskiego, 
przy Zaułku Pawłowskim Ne 5, skradziono ubrań na 
sumę rb. 100. 

— W domu Nr 73 przy ulicy Kirfłowskiej okra- 
dziono mieszkanie P, Gruszewskiego. 

— W ogrodzie «Chateau» N. Penelowej skra- 
dzióno złoty zegarek z łuńcuszkiem, wartości 200 rb. 

— W domu X 74 przy ul. Mar. Błagowieszczeń- 
skiej rozgromiono mieszkanie gonerała Deminowicza. 

— Policya śledcza schwytała złodziei Daniela 
Bielenczuka i P. Grigorenkę. 

— DRAMAT RODZINNY. Wczoraj po północy 
w domu Xe 25 przy ulicy M. Włodzimierskiej wystrza- 
łem z rewoiwsru odebrał sobie życie odźwierny domu 
Szpotenko. Tego samego dnia miał zmarły zajście 
z żoną. Pokłóciwszy się z nią poszedł na miasto, cały 
dzień pił, w nocy zaś, wróciwszy do domu, zamknął się 
u siebie 1 zastrzelił się. 

— RABUNEK. Na placu Troicko-Kiryłowskim 
irzech rabusiów napadło na przybyłego z Czarnobyla 
I. Żenirowskiego, odebrało mu 816 rb. i umknął. 


KRONIKA POLSKA. 


Wiec na Górnym Sląsku. W Szopienicach na 
Górnym Śląsku odbył się w niedzielę wiec polityczny. 
Udział osób płci obojej był liczny. Jako jedyny mówca 
wystąpił poseł Wcjsiech Korfauty. 

. Zaznaczył ou, że w ostatniej sesyi parlameatar- 
nej trudne było zadanie Koła Polskiego, gdyż jest to 
ciało nieliczne, składa się tylke z dwudziestu posłów, 
których garstka niknie wobec ogromu innych paftyi. 

. Następnie rozwodził się poseł Korfaaży o usta- 
wie wywłaszczającej i o ustawie osadniczej, przyczem 
zaznaczył, że w walce przeciw blokowi zdradzili spra- 
wę wolnomyślni, którzy są za wszeiką wolnością, jeżeli 
jednak idzie o polaków, o prawa wyjątkowe przeciwko 
uam, wtedy chętnie przykładają rękę do tego, żoby nas 
wszelkiej wolności pozbawić. 

Mówca zaznaczył dalej, że w roku bieżącym jest 
brak pracy, który z Ameryki przeniósł się też do in- 
nych krajów, a wreszcie i do Niemiec. Pytano rządu, 
co zamierza uczynić, żeby temu zaradzić. Wyznaczono 
komisyę do załatwienia tej sprawy, ta zajęła się tą 
sprawą bardzo gorliwie, chciala też założyć izbę tobo- 
tniczą na wzór istniejących izb rolniczej, handłowej 
it. d, lecze skoro rząd otrzymał uchwałę na podatki, 
zamknął parlament, przez co także i Sprawy robotnicze 
zostały odroczone do przyszłej sosy, gdzie będzie trza: 
ba pracę na nowo rozpoczynać. Poseł zakończył prze- 
mówienie swe obroną Koła Polskiego w Berlinie. Mo- 
wę przyjęto bardzo przychylnie. 

— $. p. AntonizZaremba $W Moskwie zmar? czło” 
nek redakcy! «Russkich Wiedomosti», organu demo- 
kracyi konstytucyjnej,gA otoni Zaremba. 

„ Syn muzyka Władysława, urodził się 1864 reku, 
skończył wydział matematyczny w Kijowie 1889 roku. 
poczem pracowal u! budowie kolei. W roku 1901 
wstąpii do redakcyi <Russich Wiedomosti» i pracował 
tam aż do zgonu, pisując artykuły treści politycznej, 
społecznej i ekonomicznej, zwłaszcza o sprawach pol- 
skich. Zasilał nadto pracami swemi «Prawdę» warszaw- 
ską, <Makowsky Jeżeniedielnika, encyklopedyg Meye- 
ralit. d. c S 

Pracowity, rzutki i uczynny, brał żywy ndzi 
w sprawach kolonii polskiej w Moskwie, był UEDA 
komisyi BAWIal, p raada io wykłady w Domu Pol-. 
skim, przyłożył się sporo do urządzenia i 
zjazdn olsko-rosyjskiega w r. 1005-Jm. pamietnego 

Pogrzeb odbył się d. 1-go b. m. na cmentarzu 
katołickim w Moskwie. 


Polak wiceministrem tureckim. Z Kon- 
siantynopola dono'zą, że 6 sierpnia b. r. 
podpisane zoslało irade sułtańskie, powoła- 
jące na stanowisko wiceministra sprawiedli: 
wości rodaka naszego hr. Leona Ostroroga. 

Przegląd wojsk w Berlinie. 
środę w B-riinie cdbył się jesienny przegląd 
wojek gwurdyi cesarskiej. Na rewii obecny 
był cesarz Wilheim w otoczeniu księcia 
Fiirstenberga, wielkiego księcia OLlenbur- 
4 i wszystkich książąt z rodziny eesar- 
skiej. 
proszonych przez Wilhelma II na rewię, 
znajdował się generał japoński Hongo w oto- 
czeniu pięciu wyższych uficerów japońskich. 
Po przeglądzie cesarz wyjechał do Świno- 


ujścia. 
Telegramy. 
(0d korespondentów własnych). 


Uroczystości Słowackiego. 


Krzemieniec.— Uroczystości jubileuszowe 
Słowackiego wypadły wspaniale. Zjazd był 
nader liczny. Nadesłano kilkadziesią: tele- 
gramów. W niedzielę o godz. 5 po południu 
odbyło się uroczyste poświęcenie bioi pa- 
miątkowej w kościele miejscowym. Złożono 
wieńce. W tej liczbie wieniec od czechów 
z napisem w języku czeskim: „Slawnemu 
slowanu, wielkiemu poetowi polskiemu du- 
liasu Slowackemu, kremenecki czechowe.* 
Wieczorem w klubie miejscowym prezes ki- 
jrwskiego Koła Literatów i Dziennikarzy 
Poiskich p. Edward Paszkowski wygłosił od- 
czyt o twórczości Juliusza Słowackiego. Da- 
lej nastąpiły deklamacye wyjątków z „Ma- 
zepy*, wykonane przez pp. Pytlińskiego, 
Orlińskiego i Runcewicza. Po dekiamacyach 
śpiewał chór śpiewacki z Brodów. Zakoń- 
czyły wieczór żywe obrazy, 

Wczoraj odprawione zostało nabeżeń- 
stwo żałobne, podczas którego przemowę 
miał ks, A. Bączkowski; śpiewał chór śpie- 
waącki z Brodów. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie 
teatralne. 


Okólnik ministerstwa oświaty. 


Petórsburg. —Ministerstwo oświaty wy- 
dało okólnik, ustanawiający następującą nor- 
mę przyjmowania żydów do wyższych tech- 
niczoych zakładów naukowych: w miastach 
stołecznych ma być. przestrzegana norma 
3.procentowa, w granicach osiedlenia — 10% 
i poza granicą osiedienia 5% w stosunku do 
liczby przyjmowanych studentów. 

Przy przyjmowaniu żydów do uniwer- 
sytetów ma być przestrzegana takaż sama 
norma procentowa, lecz obliczana w sto 
sunku do ogólnej liczby studentów uniwer- 
sytetu. 


W sprawie wysiedlenia żydów z Moskwy. 


Petersburg. — W dniu 22 sierpnia za- 
twierdzone zostało postanowienie rady mini- 
strów o niewysiedlaniu żydów z Moskwy. 


Pożyczka. 


Petersburg — Termin umorzenia 400- 
milionowej pożyczki, zaciągniętej w Niem- 
czech, który upływa w dniu 19 październi- 
ka 1910 r., ma być odroczony. 


W sprawie Studentów-żydów. 


Petersburg. — Uniwersytet moskiewski 
zwrócił się do ministra oświaty Szwarca 
Z prośbą 0 odwołanie cstatniego rozporzą- 
dzenia, dotyczącego przyjmowania żydow, 
wyjaśniając, iż studenci ci zostali przyjęci 
do uniwersytetu na skutek pozwolenia mi- 
nisterstwa oświaty. 


Stanowczość związkowców. 


Petersburg. — Członkowie związku n. r. 
postanowiii zwołać zjazd wszechrogyjski bes 
względu na to, czy otrzymają od władzy po- 
zwolenie na zwołanie tego zjazdu, czy też nie. 


Pogłoski. 
kompromitujące rewelacye, 
zku Miehała Archanioła. 

(Od Agencyi Petersburskiej). 


ba Pstereburg.—Wojenny gubernator Sa- 
chalinu, generał-major Wałujew, został mia- 
nowany gubernatorem okręgu  sachaliń- 
skiego, 


Wyścigi kłusaków. 


Dzień XXIV. 
I — 250 rb. 3 w. 1) <Spor»— Suchotina---5 m. 


1514 a 2) «<Uprawitiel>. 


I — 550 rb. 1w. 1) *Sadko»—Tereszzonki— 
1 m. Kia s. 2) «Klaźmav. - 


I — 300 rb. Handicap. 1/2 W. 1) «Nraw- 
stwiennaja» —Michejlisa--2 m. 27 s. 2) «Romeos. 
V — 500 rb. 1!/ą w. 1) «Woron» — Batowi- 
czów—2 m. 25 s. 2) «Nowik». ! e 
V — 1,200 rb. 11/4 w. 1) <Kaljana — Batowi- 
czów—2 m. 283/, s. 2) chazswiet» —Tereszczenki. 3) 

<Zefirz—Antonowej. 1 - 
V1 — 300 rb. 11/3 w. 1) «Motodik» — Koroie- 


a—2 m. 38t; s. 2) «Ryś». - 
u i 400 W 11ją w. 1) «Moroz» —Klemiesz- 


czowa—2 m. 273/, s. 2) cArmianka>, = 

II — 660 rb. 112 w. 1) «Chocho? Udałoj» — 
Sapanowa—2 m. 211/, S. 2) «Posył», 3) «Kudiesnik>. 
Wygrał <Chochoł> w doskonałym stylu. Publiczność 
właścicielowi zgotowała szumną owacyę. 

IX — Handicap — 300 rb. 11/2 w. 1) «Jegór>— 

Antonowej—2 m. 38!/ą s. 2) «Kejton». : 

— 200 rb. Hs w. 1) «Żar Plica»- Szereki- 
na—2 m. 411/2 s, 2) ePifija>. 


Ostatnie wiadomości. 


Niespodziewany obrońca połaków. „Neue 
fr. Presse" w numerze piątkowym zawiera 
obszerny artykuł wstępny, w gorących sło- 
wach popierający narodowe potrzeby szkol- 
nictwa polskiego w naszym kraju. 

Wszechniemiecki organ staje tym ra- 
zem na gruncie ogólno-humanitarnym, odbi- 
jającym jaskrawo od zwykle nieprzyjaznego 
tonu dla polaków, jakim odznaczał się ten 
dziennik. | f 

Kandydatury poselskie na Siąsku. „Beu- 
then Ztg“ dowiaduje się, że wyłączone jest 
przy najbliższych wyborach postawienie przez 
centralny komitet wyborczy kandydatów do- 
tychczasowych posłów: Korfantego i Brej. 
skiego, ponieważ wysiąpiłi przeciwko soli- 
darności stronnictw. Przeciwnie zaś nowo 
założone stronnictwo polskie demokratyczne 
wystawi kandydatury ebu, ponieważ mają 
silnych swych stronników. 

Teatr w Poznanlu. Teatr polski w Po- 
znsniu pod nową dyrekcyą Lelewicza rozpo 
czął w piątek ubiegły sezon wystawieniem 
„Halki*. Wystawa wspaniała. Publiczność, 
przepełniająca widownię, przyjęła artystów 
entuzyastycznie., 


~ _ Ufa. — Odbyło się uroczyste otwarcie 
średniej technicznej szkoły rządowej. 

Kiriłów —Na przystani Szeksny było 5. 
wypadków podejrzanych zasłabnięć. ĆCzte- 
rech chorych umieszczono w szpitalu, 1 
zmarł. 

Nowo-Aleksandrowsk-—Zachorowało na 
cholerę 7 esób, zmarło 5. 

Mohytów (gub.)—Od początku epidemii 
zanotowano w gubernii przeszło 70 wy- 
padków zasłabnięć, z tych 30 śmiertel- 
nych. 

Kostroma.—Zachorowały na cholerę w 
mieście 3 osoby, w powiecie kiszyniowskim 
1 i w powiecie makarjewskim 1. 

Jarosławi —W ciągu dwóch dni zacho- 
rowało 21 osób, zmarło 8, w powiecie za- 
chorowało 9, zmarło 7. 


Władywostok-—Otwarte zostały wyścigi 
międzynarodowe. Uczestniczą „konie. angiels- 
kie, amerykańskie, japońskie i austryackie. 
Wyróżniają się rumaki japońskie. 

Meskwaą.—Dn. 23 sierpnia o g. 5-ej 
wieczorem zapaliły się trybuny towarzystwa 
wyścigowego. Pożar wszczął się wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
malarzy i robotników. Siraty wynosza około 
20 tys. rb. 

Kronsztad. — W ciągu «dwóch dni no- 
wych zasłabnięć na cholerę nie było. W 
szpitalu znajduje się 3 chorych. 

Kremieńczyg—W ciągu dwóch dni za- 
chorowalo 7 osób. 

Mohyłów (gubernialny). We wsi Lom- 
sku pow. siennieńskiego spłonęły 164 zagro- 
dy włościańskie i 22 stodoły, napełnione 
ztożem i sianem. Straty wynoszą 40,000 rb. 


W ubiegłą 


Wśród oficerów cudzoziemskich, za-| 


Petersburg. — Oczekiwane są podobno: 
dotyczące zwią- 
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Na rzecz poszkodowanych postanowiono 
zbierać ofiary w cbrębie gubernii. 

Petersburg —W ciągu doby zasłabło na 
cholerę 23 osoby, zmarło 7, pozostaje cho- 
rych—284. 

Potersburg.— W rozkazie do minister- 
stwa wojny oznajmiono Najwyższe podzię- 
kowanie naczelnikowi połączonych oddziałów 
morza Baltyckiego von Essenowi, naczelni- 
kowi oddziału baliyckiego Litwinowowi i do- 
wódey oddziału garłemarynów Mańkow- 
skiemu. 

Również Monarsze podziękowanie otrzy- 
mali dowódcy statków, które Najjaśniejszy 
Pan oglądał w porcie kronsztadzkim dnia 
21 sierpnia. 

Warszawa.—Przedsiębiorcy i mularze 
postanowili załatwić swój spór za pośrednice- 
twem sądu polubownego. Wczoraj mularze 
prawie wszędzie przystąpili do pracy. 

Saratów —Ujęty został zbiegły z kator- 
gi w lutym 1906 r. Aleksander Karr, który 
był skazany w Moskwie na ciężkie roboty 
za zabójstwo matki i 2 sióstr. 

Karr ukrywał się w Saratowie pod na- 
zwiskiem Siemionowa. 

Petersburg. — Zarząd głównego inspe- 
ktora lekarskiego przedstawił projekt ochro- 
ny morskich i lądowych granic państwa ro- 
syjskiego przed chorobami zakaźnemi. 

Pstersburg. — Według danych zarządu 
emigracyjnego, od dnia 1 stycznia do 15 
sierpnia emigrowało na Syberyę 628,604 
przesiedleńców i chodaków; Z powrotem wró- 
ciło 854,240, w tej liczbie 44,094 chodaków. 

Petersburg.—Dowódzca specyalnego od- 
działu statków, przeznaczonych do pływa- 
nia z gardemarinami okrętowymi, kapitan 1 
stopnia Mańkowski, za odznaczenie się służ- 
bowe został mianowany kontr-admirałem. 

Petersburg.-—Do Dumy Państwowej Zo- 
stały wniesione następujące projekty pra- 
wa: o utworzeniu w Sofii misyi rosyjskiej, 
o utworzeniu konsulatu w Pradze, o wyzna- 
czeniu funduszu na obserwacye meteorolo- 
giczne, o regestracyi marynarzy floty han- 
dlowej w kantora morskich, +o porządku 
zarządzania pawilonem ministrów w Dumie 
oraz o niektórych zmianach w etacie kan- 
celaryi rady ministrów. 

Petersburg.—Dzisiaj w taborze aeronau- 

tycznym ministerstwa wojny, w laborato- 
ryum, w którem zaiostalowa! się Tatarynow, 
miała odbyć się próba wzlotu w kierunku 
pionewym przyrządu Tatarynowa. 
Do laboratoryum przybył minister wojny 
wraz z generałem Bernanderem i innemi 
osobami i zastał przyrząd niezmontowanym. 
Minister, na mocy kontraktu, zawartego 
między ministerstwem wojny a Tataryno- 
wem, oznajmił temu ostatniemu. że kon- 
trakt utracił swą prawomocność; Tatarynow 
powinien niezwłocznie usunąć się z oddane- 
go mu do dyspozycyi laboratorym. 

Petersburg. — W rozkazie do wydziału 
wojny ogłoszono Najwyższą wolę co do prże- 
dłużenia na rok jeden prawomocności prze- 
pisów tymczasowych: o przekazaniu wojen- 
no-okręgowej radzie irkuckiej i nadamur- 
skiej likwidacyi spraw i rachunków z okre- 
su działalności armii podczas wojny rozyj- 
sko-japońskiej. 

Warszawa. —Powrócił z zagranicy gene- 
rał-gubernator Skałłon. 

Połtawa—Na gubernialnem zebraniu 
szlachty obrano na wyborców do Izby Pań- 
stwa—Brezola i księcia Szczerbatowa. 

Tyfliss—Na kołei zakaukaskiej pomię- 
dzy stacyami „Kojufdamir* i „Karabudźżag * 
uległ rozbiciu pociąg towarowy.  Rozbiło się 
29 wagonów naiadowanych, w tej liczbie 22 
cysterny z nsitą i mazutem. Towary zni- 
szczone, wypadków z ludźmi nie było; po- 
ciągi pasażerskie kursują po bocznicy. 

Petersburg. — W ostatnich czasach w 
prasie ukazała się wzmianka o rzekomem 
zaciągnoięciu nowej pożyczki na sumę mi- 
liarda franków. Jednocześnie rozeszły się 
pogłoski, że przedstawicielom syndykatów za- 
granicznych dla zainteresowania ich poży- 
czką obiecano udzielić różnych koncesyi na 
eksploatacye kolei żelaznych, kopalń, lasów 
i t.d. Wobec pojawienia się powyższych 
wieści, ministerstwo skarbu oznajmia, że 
wszystkie te wiadomości prasy nie są praw- 
dziwe. 

Potorsburg.—Naczelnik miasta Moskwy 
otrzymał od ministra dworu następujący te- 
legram: „Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza 
Pani Aleksandra Teodorówna, dowiedziawszy 
się o przygotowaniach, jakie czyni Moskwa 
w cęlu przyjęcia Ich, polecili mi oświadczyć 
Panu i mieszkańcom Moskwy swą wdzię- 
cuność za chęć zgotowania im serdecznego 
przyjęcia, a zarezem zawiadomić, iż wobec 
niedyspozycyi Najjaśniejszej Pani Najjaśniej- 
si Państwo nie wstąpią do Moskwy podczas 
podróży swej do Krymu, lecz zamierzają do- 
piero odwiedzić ją, jadąc z powrotem. 


Friedrichshafen. — Na zeproszenie Zep- 
palina przybyło wielu posłów parlamentu, 
członków rady związkowej i ministrów. Nie- 
którzy z gości wzięli udział we wzlocie. Ba- 
lonem sterował sam Zeppelin. 

Berlin—Orville Wright dokonał wzlotu 
w ciągu 19 minut. Przeleciał odległość 20 
kilometrów z szybkością 60 kilometrów na 


godzinę, wznosząc się na 8 do 25 metrów | 


po nad ziemią. Podczas wzlotu obecny był 
naczelnik sztabu generalnego i ambasador 
amerykański. Wielotysięczny tłum urządził 
Wright'owi huczną owacyę. 

Tokio.—W Pekinie zgodnie z komuni- 
katem ministerstwa spraw zagranicznych 
został podpisany traktat chińsko-japoński. 

Kopenliaga.— Wobec oczekiwanego przy- 
bycia d-ra Cooka, zrana do przystani zaczęły 
napływać tłumy ludności. Do portu przybył 
również następca tronu jako prezydent to- 
warzystwa geograficznego, minister handlu, 
ambasador amerykański, komendant miasta 
Kopenhagi i znaezna liczba dziennikarzy 
duńskich i zagranicznych. Koło godziny 10 
do portu sawinął parostatek „Hans-Egede“. 
Prócz flag dekoracyjnych powiewała na nim 
flaga amerykańska. Następca tronn wszedł 
ną pokład okrętu i zwrócił się do Cooka z 
mową powitalną. Kiedy Cook razem z na- 
stępcą tronu ukazał się na schodkach sta- 
tku, tium na jego cześć wzniósł okrzyk „hu- 
ra*, panie powiewały chusteczkami i rzuca- 
ły kwiaty. Zaledwie przy pomocy policyi 
Cook zdołał przecisnąć się. przez tłum do 
instytatu metereolozicznego, stamtąd przy 
bezustannych owacyach udał się do hotelu. 

Król przyjął sławnego podróżnika na 
żamku Amalienborg o godzinie w pół do 
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amerykańskiego. 


mijać się z prawdą. 
podróżnik Knut Rasmassen 
szczepu eskimosów, 


kom stanąć do roboty. 


czwartej, Audyencya trwała półgodziny, w 
obecności królowej książuiczki i ambasadora 


Inspektor Grenlandyi północnej Jensen, 
towarzyszący Cookowi, oznajmił, że oświad- 
czenia Cooka w żaden sposób nie mogą Toz- 
Według słów Jensena 
zaczerpnął 
wśród których Coak 
wybrał sobie towarzyszy podróży, wiado- 
mości, potwierdzających opowiadania Cocka. 
Sztokholm —W wielu zakładach prze- 
mysłowych wznowiono pracę. Komitet związ- 
ku drukarzy na razie zabronił swoim człon- 


u 


Londyn.—Do agencyi Reutera telegra- 


fują dn. 22 sierpnia z Pekinu: 


„Na mocy traktatu japońsko-chińskie- 
go, Japonia uznaje rzekę Kumyń za granicę 
pomiędzy Koreą a Mandżuryą. Japonia oczy- 


ści Czitau w ciągu dwóch miesięcy. 


Prze- 


dłużenie kolei giryńskiej odbędzie się na 
mocy zobopólnego porozumienia. Mianawaini 
zostaną urzędnicy dla ustanowienia granie 
paszuńskiego i jantajskiego rejonów górni- 


czo-hutniczych. 


Tabris.—Broń, odebrana ludności przez 
wojska rosyjskie po zranieniu w kwietniu 
r. b. strzelca Pietrenko, została oddana w ca- 
łości generał-gubernatorowi Muchbirno Sal- 


taneh owi. 


Konstantynopol. —Ogłoszone zostały wa- 
runki pożyczki na sumę 7 mil. funtów dla 
umorzenia deficytu budżetowego. Emisya w 


maju. Cena 89, po 4%, 1% 


amortyzacyjny. 


Konwersya nastąpi nie wcześniej jak w r. 
1920. Zabezpieczeniem pożyczki - dziesięciny 


w sześciu wilajatach anatolijskich. 


Saloniki, — Odbył się tłumny mityng 
grecki, protestujący przeciwko postanowie- 
niu rządu zastosowania ty!ko trzech para- 
grafów z przyjętego przez parlament pro- 
jektu prawa o kościołach spornych. Posta- 
nowiono prosić senat, by nie dopuścił do za- 
stosowania noweli, dopóki nie stanie się ona 


prawem. 
Madryt. —,„Impercial* 


komunikuje. 


że 


12-ta dywizya, w liczbie 11,000 żołnierzy, 
wyrusza do Melilli pod dowództwem gen. Sv- 


tomaiora. 


Wiedeń. — Na Ringstrasse odbył się 
„bummei* ludności niemieckiej na pamiątkę 
bitwy teutoburskiej. Prasa podaje wiado- 
mości o tej manifestacyi w rubryce „walki 


słowiańsko-niemieckiej*. 


Wiedeń.—Klub posłów czeskich w Prz- 
dze postanowił wziąć udział w konferencji 


czesko-niemieckiej, 


zwoływanej przez 


Bie- 


nertha. Jednocześnie zawiadomił, iż stanow- 
czo zdecydowany jest dalej prowadzić walkę 
z systemem rządowym. Przewódca polskiego 


stronnictwa ludowców, Stapiński, 


oświad- 


czył czechom, że solidaryzuje się z nimi. 


Amsterdam. Objawy 


chołeryczne 


stwierdzono u kapitana statku norweskiego, 
który przypłynął tutaj z Archangielska; ka- 
pitan zmarł zaraz po przywiezieniu go do 
baraku dla cholerycznych. Parostatek izolo- 


wano i poddano dezynfekcyi. 


Teheran.—Ogłoszono reskrypt o amne- 
styi. Przebija z niego wielka surowość. Re- 
skrypt obiecuje, iż wkrótce wydane zostaną 
wyroki na osoby; wsadzone do więzienia; o 


źnajmia © wygnaniu ib osób `i 


grozi cięż- 


kiemi karami za najmniejsze wykroczenie 
przeciw nowemu ustrojowi panstwa. Re- 
skrypt zabrania wreszcie uchylania się pod 
pozorem amnestyi od opłat pieniężnych na 
rzecz sprawy narodowej. Amnestya pozosta: 
wia szerokie pole rządowi do dowolnego po- 


stępowania; wśród ludu budzi 
niezadowolenie. 


ona wieijkie 


Petersburg, d. 24 sierpnia. 
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Usposobienie z walorami w ogóle staie 
miówkami ospało; z dywidendowymi ożywione. 
teczne w zapotrzebowaniu, 
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Olbrzymi zapis. Za kilka dni ukończono będą 


formalności 


prawne i instytut Pasteura w Paryżu wej: 


dzie w posiadanie 30-milionowego zapisu bankiera Osi - 


risa. 
trzy lała 


r. 1908 Osiris ustanowił fundacyę, z której co 
wypłacano nagrodę 100,000 fr. jednemu z naj- 


zasłużeszych arlystów, uczonych lub poetów. Pierw- 
szą Z tych nagród przyznano d-rowi Roux z instytutu 
Pasteura, wynalazcy surowicy przeciwdyfierycznej, któ- 


ra corocznie ocala życie tysiącom dzieci. Osiris nie 
znał osobiście d-ra Roux i ku wielkiemu swojemu zdzi. 
wieniu dowiedział Się, . że tan uczony, który wzbudza 
podziw całego świata, zarabia rocznie około 6 000 fr., 
zajmuje mieszkanko z trzech pokojów, ale <o najdziw- 
niejsza, że całą swoją nagrodę oddał na dobro za*ladu, 


w którym 


racował, 
czalnemu 


mianowicie iastytutowi doświad- 
astenra, Bankier odwiedził uczonego, a za- 


chwycony jego skremnością i bezinteresownością, taką 
otrzymał odpowiedź: «Wszystko, cv uczyniłem i co 0- 
siągpąłem, zawdzięczam instytutowi, w którym pracu- 
ję. Do niego więc należą owoce mojej pracy». Do- 
wiedziawszy się z rozmowy. że zakiad rozporządza sto- 
sunkowo szczupłymi Środkami, przeważnie ze sprzeda- 
ży surowie, Osiris powziął zamiar zapewnienia instytu- 
towi stałych podsiaw istnienia. Stąd pochodzi wspa- 


niały zapis. 


Kobieia kandydatka na prezydenia Stanów 
Zjednoczonych. Z Nowego Jorku donoszą: W caiej , 
Ameryce rozpoczęły obecnie sufrażystki amerykańskio 
agitacyę, mającą ua cela obsadzenie fotelu prezyden- 
ta uaii —kob.etą. Jako kandydatkę ma to stanowisko 
wysuwają ambitne kobicty pannę Jane Addams. W Bo- 
stonie ma się wkrótce odbyć masowe zebranie kobiet, 
celei przygotowania gruntu dla pierwszego prezydcn- 


ta-kobiety Stanów Zjednoczonych, 


Uroczystości Wagnerowskie 
w Monachium. 


—0— 

Wymagania, stawiane przez Wagnera 
odtwórcom jego bohaterów, są olbrzymie. 

Jeśli jego sztukę, ze względu na sko- 
jarzenie poszczególnych jej rodzajów, nazy- 
wamy wszechsztuką, to, eo ipso, i indywi- 
dualaość interpretucyjna, podejmująca się 
wcielenia tej lub innej postaci wagnerow- 
skiej, powinna władać nie jednym, ale kil- 
koma naraz środkami artystycznego wy- 
razu. 

Otóż, przedewszystkiem, jestto aktor 


dramatyczny w najszerszem słowa zna- 
czeniu. 4 
Jakeśmy to już zaznaczali, dramat 


Wagnera w istocie swej nie jest odmalo- 
waniem pewnej historycznej epoki lub o- 
kreślonego środowiska, ale—obrazem ewolu- 
cyi światowej, wcieleniem owych  „elemen- 
tarnych emocyi", będących dźwignią rozwo- 
ju całej ludzkości. Dramat odbywa się w 
miądzyczasie, miejscem jego jest wszech- 
świat. Dla tej właśnie przyczyny Wagner 
rzuca swą akcyę gdzieś pod obłoki, by żad- 
ne echa sztucznie stworzonych warunków 
nie zdołały odwrócić uwagi widza, pogrążo- 
nego w wyłącznej kontemplacyi człowieka. 
Takim więc człowiekiem, ogarniającym jak 
najszerszy zakres zjawisk psychologicznych, 


DZ nę È 


| Kojarząc słowo z dźwiękiem, Wagner 


miał na myśli przywrócenie mowie ludzkiej 
owego realizmu uczuciowego, cechującego 
mowę kierującej się raczej instynktem, niż 
rozumem, jednostki. Organiczna łączn ść 
słowa z dźwiękiem, muzyczne brzmienie wy- 
razu, zgodne z jego istotnem znaczeniem, 
— oto do czego dążył reformator z Bay- 
renthu. 

Nie ulega wątpliwości, że epoka modu- 
Jawanych samogłosek minęła bezpowrotnie. 
Niedorzecznością byłoby dążyć do jej odro- 
dzenia. Rozumiał to doskonale Wagner. I 
otóż do danego wypadku stosuje tę samą 
dualistyczną teoryę, którą kieruje się wogó- 
le w swej metafizyce i artyzmie, —jestlo — 
„Świadoma intuicya*. „łotuicya* podpowia- 
da mu p.krewieństwo, zachodzące między 
tym lub owym wyrazem, a dźwiękowem 
jego brzmieniem, „Świadomość*—inaczej — 
rozum—daje mu możność, korzystając ze 
współczesnych zdobyczy technicznych, przy- 
oblec poszczególne słowa i peryody w wy- 
kwiutną formę literacką, otoczyć je najwy- 
szukańszą oprawą melodyi, harmonii i poli- 
fonii. Tak więc i aktor wagnerowski powi: 
nień władać w równej mierze i jasnością 
dykcyi, i ekspresyjnością śpiewu, gdyż obyd- 
wa pierwiastki, składające się na ów „spra- 
chepgesang", poza artystyczną nastrojowoś- 
cią, są najeżone u Wagnera olbrzymiemi 
trudnościami technicznemi. 

Trzecim elementem jest—plastyka. 
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nie wyrzeźbił tych ruchów i postaw, Tek możność zastosować się do warunków. 


miały uzwysłowić ważoiejsze chwile z ży- 
cia jego bohaterów, to wprost dlatego, że 
przechodziło to już siły jednostki. Głębo- 
ko jednak czuł i rozumiał piękno barwy i 
formy. 

Naoczny świadek opowiada, że podczas 
jednej z repetycyi „Tannbaus ra*, Wagner, 
który osobiście nią kierował, chcąc wskazać 
aktorowi, jak należy oddać chwiię, kiedy 
Tanatanser z objęć pogańskiej Wenus tra- 
fia pod krzyż, pod którym zwykła modlić 
się ubóstwiana Biżbietą, znalazł się sam na 
scenie. W pierwszej chwili postać mistrza, 
odzianego, ,w surdut, z, pdrzuconym w tył 
głowy hełmem, wywołałą: ogólny uśmiech 
ironiczny., Ale. gdy obecni poczęli wpatry- 
wać się w wyraz jego twarzy i ruchu ciała, 
przejęło ich ogromne wzruszenie. Stojący 
opodal aktorzy w niemym zachwycie przy- 
patrywali się świetnej kreacyi Tanahiiu- 
sera. 

Jeden ze zdecydowanych wrogów Wag- 
nera (Nordau) powiada, że wielki reforma- 
tor... chybił powołania i że, zamiast upra- 
wiania muzyki i dramatu, powinien byj 
się oddać wyłącznie malarstwu i rzeźbie. 

Artystycznie więc wykonane dekora- 
cye oraz plastyczność gry aktorów stano- 
Ba iegdzowa warunek sceny wagnerow- 
skiej. 

Są chwile w jego dramatach, w któ- 


Bv, chociaż w chwilach tych śpiew i słowo 
zanikają, pozostaje mu wszakże jeszcze je- 
den środek wyrazu —plasiyka. Plastykę mu- 
si wówczas podnieść do wyżyn artyzmu, 
w plastyce oddać tę walkę ucznć i namięt- 
ności, która nie mogło znaleźć ujścia w 
śpiewie. 

Z wykonawców „Pierścienia Nibelun- 
gów* w monachijskim teatrze księcia regen- 
tą zbliżyli się mniej więcej do wskazanego 
ideału: p-ni Plaichinger oraz p-na Morena — 
pełne uroku i gracyi Brunhilda i Zyglinta, 
pp. Briesemeister—Loge, Zador — Alberyk, 
oraz Kuhn—Mime. Odtwórcy Wotana, Taf- 
nera i Fasolta, Hagena, Guntera, Fryki, Gu- 
truny—są to wprawdzie bardzo a bardzo 
wytrawni artyści i artystki, o wielkiej inte 
ligencyi gry i równie dobrze wyrobionych 
głosach, jednak całokształtu uzdolnień, nie 
zbędnych dla wagnerowskiego aktora, nie 
posiada żaden z nich. 

Podkreślamy jednak, że braki te mogą 
rzucić się w oczy chyba na tle teatru mo- 
nachijskiego, jako środowiska najwyższej o- 
becnie kultury wagnerowskiej. 

O wiela niższą wartość mialy kreacye 
Zygmunta (p. Schmedes) i Zygfryda (p. 
Knote). Zygfryd, jako postać—mniej sympa- 
tyczna, o wiele jednak bardziej złożona od 

ygmunta, wymaga od odtwórcy ogroninego 
wczucia się, bajecznej subtelności. Pomija: 
jąc, że postawa i głos p. Kn. słabe zaledwie 
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konawcach Zygfryda i Zygmunta. Pieśń 
Zygmunta o wiośnie oraz niektóre mamen- 
ty plastyczne jego gry pozostawiały dużo do 
życzenia. 

Nie sposób pominąć milczeniem wspa- 
niałych zespołów monachijskiego teatru. 
Podobna zgodność, czystość głosów, skoor- 
dynowanie ruchów, jakie się słyszało i wi- 
działo w tercetach Cór Renu i Nora oraz 
oktecie Walkiryi, należą do rzadkości. Do- 
skonale również sprawiały się chóry w 
„Zmierzchu bogów*. 

Ręka bardzo doświadczonego reżysera 
kierowała znać inscenizacyą olbrzymiego 
„Pierścienia Nibelungów*. Przewidziano i 
obmyślano najmniejszy szczegół, nie przeo- 
czono żadnego z wymagań ani życzeń twór- 
cy. (Stanowczo jednak nie udał się koń, 
przypominający raczej Rosynanta Don Ki- 
szota, niż Granego Brunhildy). 

Najbardziej skomplikowane dekoracye, 
transformacye (z których, naprz., składa się 
całe „Złoto Renu“), efekty świetlne — byty 
wprost zachwycające. 3% 

Biorąc na ogół, to, co się widziało w 
monachijskim teatrze księcia regenta, jest 
ostatniem słowem współczesnej techniki 
scenicznej. Chyba jakieś nowe, nadzwyczaj- 
ne zdobycze w tej dziedzinie będą w stanie 
dać nam przykład bardziej doskonałego od- 
tworzenia nieśmiertelnej „Tetralogii". 


W. T. D. 


Monachium 17 (30) sierpnia. 


Sam Wagner był plastykiem nadzwy- 
czajnej miary. Jeśli nie vdmalował tych 
obrazów, które podsawała mu płomienna je- 
go wyobraźnia, jako pierwowzory soenicz= 


zdolnym przytem wcielić je w dźwięk, sło- 
wo i plastykę, powinien być aktor wagne- 
rowski. 

To jest ogólna jego charakterystyka. 
Zwróćmy się do poszczególnych jego Zdolności. 
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Drukarnia Polska 


8220022808832888 
Zaopatrzona w naj- 
nowsze Czcionki i sr- 


namenty oraz spo- 
cyalne maszyny. Z 


ZERIE LEERE 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TYLKO ZARZĄD DRURARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
(EEE) 


Ceny umiarkowane. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


ści egzempiai K. Podhorskiego 

Po obu stronach 
 GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorzena 9. 


Cena; 2 rb, dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego!' 


1 rh. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Nowe pismo dla katolików Świeckich. 


„Głos Katolicki" 


dwutygodnik religijno-Społeczny, ułatwiający ludziom Pany dobrej 
woli poznanie zasad nauki Ghrystusowej i życia Kościoła katolickiego. 
„Głos Katolicki” będzie miał charakter wybitnie dy- 
daktyczno - apologetyczny, podając czytelnikom w sposób popu- 
larny a zarazem gruntowny wykład podstawowych prawd chry- 
styanizmu, a jednocześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów 
i napaści jej wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni. 
„Głos Katolicki” będzie się różnił swoim układem 
i typem od innych pism już istniejących i pożytecznie pracu- 
jących na niwie polskiej, wypełniając tę lukę, którą wszyscy 
dziś odczuwamy w społeczeństwie polskiem. r 
„Głos Katolicki” będzie podawał czytelnikom informa- 
cye i wiadomości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na świecie. 
„Głos Katolicki” ze szczególniejszą starannością bę- 
dzie prowadził dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. 
Głos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- 
tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy 
i zasad chrześcijańskich, będzie stał jednocześnie na straży opinii 
katolickiej. 
Wybitne siły literackie już nam przyrzekły swoje współpracownictwo. 


mió 


(die gospodyń 


Radzimy po powrocie z letnisk za- 
mienić naczynia kuchenne kamienne i 
metalowe polewane—najlepszemi 


aluminiowemi, 


Duży wybór słei do 
konserw systemu 
Wecka. 
Codziennie świeża ka= 
wa palona, kakac 
na wagę i w puszkach, 
w butelkach i 
słoikach i pier- 
niki A. Sokołowskiegy. 


Sklep aluminio- (5 
wych naczyń 


prorezna10 


13221—2 


rych jedynie orkiestra odźwierciaala pewną 
sytuacyę, czy stan psychiczny bohatera. 
Chwile te bynajmniej nie znamionują zani- 
ku akcyi, bezwzględnej przewagi żywiołu 
muzycznego (jak to często tym ustępom za- 


dzieńcu, cała gra 


Ubrania dziecinne 


Paltoty, kostyumy 
najdogodniej nabyć tylko w MAGAZYNIE 


CZESKIM H. W. Andrle 


Wielka Wasilkowska Nr I0. 
Najrozimaitsze wyroby wióczkowe własnej fabryki po 
fabrycznych: 13 


cenach 
041-—8 


3 Fabryka Wag o 
Paral i S-ka“ 


Kijów, Bibikowski Bulwar Drogomirowska Nr 6. a 


Ś Biuro W. Wasilkowska 10, magazyn H.W. Andrle, $$ 
2 Wagi wagonowe, wozowe, amerykañskie, dziesiętne i td. o ? 

; żądanie. g 
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(SIAŻKA DARMOĽ 


p Wszystkim osobom, pragnącym odzyskać siły młodzieńcze i ener- /& 
$ gie, polecamy przeczytać naszą ksiażkę >Elektryczność Życie: l 


z 


OG i sprawdzanie. 


GB 


Soo 


Adres Szczególowyk fosy fs a F JE 


| obiętości 96 stronic, napisanej nadzwyczaj iasno i przystępnie. Książka [$) 
Ą ta doda otuchy wszystkim osobom chorym i pragnącym pozbyć się swycli ggg 
R) dolegliwości. Książka ta nietylko wskaże skuteczną drogę do pozbycia HB 
| się słabości i zapewnienia sobio szczęśliwej przyszłości, alo wyjaśni za- fg) 
razem, jak za pomocą najprostszego stosowania elektryczności wielu p4 
bardzo iudzi poztyło się swych cierpien. , s 
Książkę rEłekłryczność—Życiec posiemy kazdemu, kto na-{% 
deśle nam poniżej dołączony kupon oraz wyraźnie wskaze swój adres. fi 
Kto nie jest zadowolony ze Stanu swego zdrowia, niechaj natych- 48 
miast skorzysta z naszej propozycji. | "RE 4 
Wszystkich, którzy życzą Sobie osobiście obznajmić się z naszą pi 
metodą, upraszamy o przybycie do biurą „JUWENATOR", Peters- is 
burg, Mojka 42, Gd. 8, gdzio lokarz chętnie udzieli im szczegó- $% 
łowych wiadomości o naszej metodzie, i zaloźnie od rodzaju choroby prze- 
pisze odnośny sposób elektryzacyi, a więc: frankorizacyę, galwanizacyę lub 
faradizacyę według przepisów eiktro-ierapii, wskazanych przaz najzua- 18) 
ży komitszych elektro-terapeutów, jak Eilenburga, Ergb, Lowandowsbiego, kd 
wi Benedikta i innych. p pz | 
o H : a_a 
Rea i e Bilet na otrzymanie książki za darmo. 
lecają stosować c- Proszę wysłać książkę »Elektryczność— 
lektro-ierapię P na Życie:<, 
reumatyzin, choro- P 
by nerwowe, nie- Bluro Juvemator, Petersburg, Mojka 42. Oddz. 8. [4] 
moc płciową, Nne- 
wralgię, bóle w 
krzyżu, osłabienie, 
bóle głowy, cierrie- 
nia żołądkowe i in. 
Przyjęcia codzien- 
nie od 10—1i od 
3—6, we święla od 


Imię, imię ojca i nazwisko --. 
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Wyciąć i wysłać pod wskaz. adres 


wyobrażenie dać mogą o bohaterskim mło- 
jego ( 
„Świadomością* (robotą), za mało — „intui- 
cyą“. Nadmienialiśmy już, że brak głębsze- 
nego odtworzenia poszczególnych scen, jeśli | rzucają). Chodzi o to, żeby aktor umiał i|go liryzmu uwydatnił się zwłaszcza w wj- 
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1-3 uczenice 


tchnęła zanadto 
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TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTÒNI CZERWIŃSKI 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. «Telefon 2234. 
Ceny najniższe. Drzewo najiep. 12176-47 
przyjm. na cał. utrzym. 
konw. fr., fortep. Ko- 
rycka, Kuznieczna 17 m. 1 12372—12 


Biuro Nauczycielskie © 7 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Ilrakow.-Przedm. 22 
poleca nauczycieli, nauczyciołki, fran- 
Guzki, _niemki,_ freblanki, gospodynie. 
Okazya dla bibi. prowincyi 
ostatnie oraz dawn. wyd. bel. hist. 
przyr. społ. filoz. polsk. ros. fr. niem, 
z ust. 60—2 4. Półki, Iada styl, stoły. 
szyldy sprzed. czyt. H. Oleckiej, Gogo- 
łewska 7. 18096—6 


H niema czem zą- 
Za wpis piacić, uczoń FH 
ki. gimnazyum. Wiadora. w Adminisu" 
„Dzien. Kij.*, Dzłał ogłoszeń. 13113-—7 


Filolog *"*$ 


IV kursu, wieloletni praktyk, poszuku- 
je lekeyi ze wszystki h przedmiotów 
średnich zakładów naukowych. Spe- 
cyalnie starożytue i nowe języki. Adm. 
Dzien. Klowsk. dla W. R. 


i i KASYCTA, ZATZĄ= 
Poszukuje posa — Mi do- 
mem albo innego zajęcia, mogę złozyć 
kaucyę 500 rb. Oferty proszę nadsyłać: 
Puszkińska Nr 11 Bekkier.  13146—3 

ią przyjmę, zapewn. opiekę 
Ucznia i ntrzylu. jak najlepsze za 
umiark. cenę. M. Wł?odzimierska Nr 45 
m. 17. Włyńska. 13181—3 
Na wyjazd stud. posz. korep. Tu. 
terańska 11 m. 8, md 4—6.  13163—4 


W QI" a R ET) 
Student ""' 


polak poszukuje w domu katolickim te- 


keyi. Karawajowska 20 m. A. 
B d potrzebuj. inieligenina 
ardzo wd+wa prosi o oliarowa- 


nie niepotrzebnych meb i. Wiad. w adm. 
Dzien. Kijow.« 13166—2 
Praktyczna naucz. muzyk. za małą 
cenę. Michałowska Nr 24 m. 32. 
osóba z inteligentnej 


aoda rodziny poszukuje po- 


sady nauczycielki do młodszych dzie- 
ci. Zgadza się na skromne wynagro- 
dzenie. Skwira, Poste-restante Wan- 
dzie. 13192-—3 


Leśniczy (litwin) 


młody. energiczny poszukuje posady za- 

raz. Łaskawe oferty p. Ostróg g. wo- 

łyńska m. Płużno A. Gąsiewski. 
13196—2 


Jesteście 


w możności wybrać sobie według wła- 
snego gustu na. solid. i trwaly męski 
kostyum ostatni» nowości z naszej ko- 
lckcyi próbek, która wys łasię wszystkim 


= bezpłatnie. = 
Adres: m. Łódź Nr 126 


Fabr. wyr. wełu. A. Kiwmana. 
13249-1 


EE A AO | 
Ni mka że w średnim wie- 
ie ku doskonale obznajmio- 
na z zarządem domu i wychowaniem 
dzioci objęłaby m ejsce wychowawczyni 
w za' ładzie dla sierot lub zarząd Wwię- 
kszego £osp: darstwa, albo coś podobno. 
Również przyjęłaby miejsce na wyjazd. 
Oferty admin. »Dzien. Kije dla M. S. 
13235—1 


(polak z Królest.) uniw. odes. 
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LIKWIDACYA 


w shładzie 12995-9 


„SZ. SZTERENSZIS” 


Kreszczatik, gmach Ratusza, 


Kolosalny wybór, niezwykła taniość. 
Magazyn do odstąpienia. 


TIBET) 


z rabatem cd 25 do 50°/, 


od cen fabrycznych. Maciejów, Krzyżanowski. 


Drukarnia Połska w Kijowie, ulica Waeylczykowska*Prorezna 9) róg 


12580—22 


800 morgów 


do sprzedania polakowi. (Ziemi ornej: 


JW. Szałas i S-ka 18281 
630 m., las, łaki, jezioro), serwitulów poszukuje w kraju południowo-zachod- pulka, władająca 
niema, separat zupełny. Od kolei 14 nim poważnego przedstaw iciela du sprze- Młoda osoba polskim, rosyj- 


Kijów, Kreszczatik 25. 13225 —2 


Państwo rekomendują 


strózą jako bardzo uczciwego człowie- 
ka Wiadojn. adm. «Dzieu. Ikijowsk « 


Moskiewsko-Gruzska 
kopalnia węgla 


i 18 wiorst. Tamże oddaje się w dzier- daży węgla koliowegą.,i kowalskiego | skim i niemie». język. poszukuje posa- 
żawę folwark 1300 morgów. Wotyń. Adrog St. Clarcyzsk, Rkatorynińskiej k.l dy kasyerki lub w biurze za skromne 
13051-4 ż. I. W. Szałas i Skp: 


13248 -2 wyn. Adr. »Dz. Kijc E. 0. P. 131983 


Puszkińskiej. 


b EO O ZZOZ ZZ NM M 


Pałak żonaty, w sile wieku, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w zakresie tech- 
nicznym, magazyn era, korespendenta, 
wojażara lub zarządzającego. Wyma- 
gania skromie —można na wyjazd, Adr. 
«Dzien. Kij.» E. O. P. 13197—2 


Do sprzedania używana w dobrym stanie 


maszyna do wyrobu torfu 
z elewatorem i około 150 sążni szyn 
kol. Wiadomość u p. Kruszewskiego, 
Kijów, Kreszczatik 42, związek oficya- 
listów. 13209 — 2 


2 


Krawcowa 


polka z Warszawy śred. 
lat kompl. uzdol. szuka 
zajęcia na wyjazd, posiada roferen. La- 
borutorna 12 m. 14. 15199—2 
R dzi a inżyn. przyjmio 2 --8 panien- 

0 in ki uczęszcz. do zakł. nauk., 
troski, opieka całe utrzym. pian., kon- 
wers. franc. W.-Włodzim. 76 m. 1, de 
Bregy. 10—12 g. 1321; -—2 


o a o ë o da 
Stancya dla uczących się panieńok. 
M. Włodzimierska 43 m. 1. _158216—2 
tudent umworsytetu star. kursu po- 
szuk. lekc. Łacina w zakresie 8 klas. 
Nestorowska 46, gimnaz.. do 12 rano. 


13230—3 
Politechnik 


Star. kursów posznkujo 

lekeyi za mieszkanie 

(i utrzymanie), M. Kurkowski, Kiero- 
sinna 18 m. 1l. 13236—2 
ma przyzwoicie ulneblow. 
Pokój ELA). solid. lokat. 
tylko polaka lub polki W.-Fcdwaina 
33—12 widz. od 3—5 pp. 13236—2 


Praktyczny ekonom poszuk. pos., 
17 lat prakt. we wzorow. gospod. Adr. 
Kijów, poste restante dla W. Worono- 
wicza. 13237—2 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer Ii II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy IITIIIIKI. Odesa. Brześć, 
Białysiok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. o gudz. 9 w. 


Osobowy i, II i III ki. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 50 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana, 

Pośpieszny_ I, H i III k!. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 1 m. 10 po pół: 


Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Poeżtowy 1, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamionka, Fastow— od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 


| Osobowy I, IT i II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
,0 g. 5 m. 59 po pol. 

Osobowy I, II i HI kl. Berdyczów, 
Humań, Madziwiłłów, Wiedeń—odcho- 
dzi o w. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 

g. 10 m. 46 zrana. 

Mieszany 11 i HI kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastówodch. o g. 5 
m. 00 po poł, przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana* 

Towarowy pośp. LV kl. Sarny, Ko- 
wel-—odchudzi o godz. 10 m.14 wiecz., 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

vwayowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
v g. 9 m. 15 zrana, 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi o godz. 3 minut 32 po połndniu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy A, II i IH kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 m. 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. 

Pocztowy |], iLi MI kl, Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz 12 m. 25 po peł, 
przych. o g. 7 m. 50 wieczorem, 

Letni 1| i IIL kl Fastów odchodzi 
0 g. 4 m. 35 po poł. przych. o godz. 6 
min. OÌ zrana. 

Letni Il i IH kl. Toterów odchodzi 
o godzinie 10 m. 30 zrana, przych. o g. 
8 m. 19 wieczorem. 

Osobowy ], Il i TII kl. Brzość, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gdz. 
6 m. 56 zrana, 

Posobówy |, II i III kl. Rostów nd 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów— odch. o g. 8m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


Petersburg 


prenumeratę dù 
„Dzien. Kijowskiego“ 
przyjmuje 
„Księgarnia Polska”, 
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